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O  p ?y in ©8 d u c h a .
Zm ienia się oblicze ziemi. P o tęg i daw ne 

rozsypują się w g u z y ,  now e dobyw ają się 
na św iatło  dzienne. Dzieje się to  n ie  ty lk o  
w  św iecie fizycznym , ale  i w  m oralnym , 
v.' k ra in ie  ducha. Między organizm am i, zm a­
gającym ' się o praw o bytu , rozrostu , siły
1 w pływów, znalazła się i P o lska. Oręż ż o ł­
nierza polskiego w yrębuje nom  gran ice 
wschodnio, w ola ludu  i dyplom atyczne z a ­
biegli w alczą o gran ice  zachodnie, zbiorowo 
w ysiłk i -całego narodu  w ytężają  się do rao 
śliw ie najkorzystn iejszego  uk ład u  s to su n ­
ków  w ew nętrznych i do  zdobycia państw u 
stanow iska m ocarstw ow ego w świecie. W y ­
ry k i nasze jed n ak  w inny iść nie ty lko  w 
k ie ru n k u  uzyskan ia  po tęg i m atery a ln e j, alo
2 do zdobycia odpow iedniej pow agi m oral­
nej, do  postaw ienia Polski m iędzy tym i n a  
rodam i, k tó re  dzierżą p ry m a t w dziedzinie 
ducha.

M arzyło się k iedyś m esyanistom  naszym  
wybrańr.fcwo narodu  polskiego, ro la  św iecz­
n ik a  i ideału  w ku ltu rze  europejskiej. Sen 
ton zło ty  podjąć w inniśm y, jen o  nad ać  mu 
ksz.tałty realniejsze, ściągnąć z dziedziny 
rojeń wr k ra in ę  rzeczyw istości, rzucić  g ra ­
n it pod  tęczę. M usimy nie ty lk o  'chcieć, alo 
1 p raedw ać n a  to , by sobą, sw ą k u ltu rą , 
sw em i silami duebow em i zaim ponow ać 
św iatu , narzucić się nie jod nem n a  przew o­
d n ik a  duchow ego ludzkości, odegrać rolę 
n ie  ty lko  na  polach bitew  orężnych, alo.j 
i tam , gdzie się toczy  bój o  idee, o pog lą­
d y , o ukszta łtow an ie  ducha ludzkiego.

S tać  nas n a  to. Wr liisloryi sw ej i k u ltu ­
rze  m am y wiele* w alorów , o k tó rych  św ia t 
n ie  wie, lub wiedzieć n ie  chce. W  sobie 
czujem y dosyć sił drzem iących, k tó re , roz­
budzone, m usiałyby  zaim ponow ać św iatu , 
podbić przynajm niej te  um ysły i serca , co 
k u  praw dzie i dobru dążą.

M amy najpierw  pew ne zasługi i  u zasad ­
n iono  p raw o  -do wdzięczności ludów  euro­
pejskich za to. cośm y d la  cyw ilizacyi zdzia­
łali. Lekkom yślnie nam. się z rzekać  tego 
n :e wolno. P rzypom inać je  św istu  i -powo­
ływ ać się  n a  nie m usim y, bo to  ukryplaij 
dłużne, k tó rych  nam  E uropa jesz er e w ca­
łe j rozciągłości n łe  zrealizow ała. N ie je s t 
zaś -to ja k ą ś  -chorobliwą egzageioeyą, m e­
galom anią z naszej strony , bo i obcy nam 
p raw o pow yższe p rzyznają . D ość w spo­
mnieć lis t biskupów  belgijskich, w którym  
jeden  z najśw iatle jszych  um ysłów  św iata  
•współczesnego, k a rd y n a ł M ercier, chlubne 
św iadectw o pod tvm  w zględem  nam  w yda­
je i E uropę do sp łacen ia  długu naw ołuje.

M amy dalej praw o do podziwu względem 
nas. D ługa i ciężka niew ola zadała  nam  cio­
sy  straszliw e, ale okazała  zarazem  naszą 
w artość w ew nętrzną, nasz bart m oralny 
i um iłow anie swobody. P rzyk ładów  togo 
rodzaju  ludzkość niew iele łiezy. T ym  k ap i­
tałem , nagrom adzonym  nie ty lk o  sami je ­
szcze d ługo  żyć m ożem y, a #  i obcy z n ie ­
g o  wiole zaczerpnąć m ogą .To straw a, co 
krzepi i u sk rzyd la  ducha ludzkiego.

Mamy w reszcie liczne zdobycze k u ltu ra l­
ne i duchow e, czy w  dziedzinie pedagogiki 
narodow oj i filozofii, czy lite ra tu ry  i sz tu ­
k i, k tó ro  nam  na św iatło  dzienne w ydobyć 
należy, okazać je  św iatu  i p rzy  ich porno-

cicż nam!" zwracamy się do rządu polskiego: 
„Brońcie nas!‘‘ Bo jeżeli nam nie pomożecie, 
gdzie mamy szukać pomocy? Jest to krzyk ro z ­
paczy ludu, który chce podły Czech zdusić.

f.y zdobyć sobio należną ocenę, szacunek jSz„ko}-v Polsk!f Ę:łac> a ™  ubikacyi, nie 
T  wśród ludów Europy: N ie uczy- !ma naiiczycie1'-. K  ?• wo FjTsztOTie c?l e « rOBO1 wpiywy

tliliśmy tego  dotąd  w należy tej m ierze, alo 
uczynić m usim y, jeżeli ze śm iałych i u za ­
sadnionych am bicyi narodow ych zrezygno­
wać nic chcem y. To zdobycze i k ap ita ł, 
nagrom adzone przez przeszłość. M yśmy je ­
dnak  narodem  żyw ym , m łodym , prężącym  
sie dopiero  ca łą  n iczuży tą  d o tąd  s iłą  du­
chow ą k u  życiu L tw órczości. R ozw inąć 
nam orzeto  dfct i w ykorzystać  w szyst­
kie za :.oby wownoa-zne potrzeba.

tyci
i rozw oju tw órczości ekonom icznej, pom y­
śleć nam też pow ażnie po trzeba  o odbudo­
wie m oralnej i k u ltu ra ln e j, o w przęgnięcie 
się w europejską myśl, nau k ę  i sztukę. 
Ni celi i n a  tom polu odłogów  ani zanied bań 
nie będzie. Ścieknie w kró tce  oręż, um ysły 
i dłonie odciążą się- tro sk ą  o dzień dzisiej­
sze, niech zw rócą się w onczas k u  zagad­
nieniom  duchow ym , k u  zdobyciu prym atu  
m oralnego i um ysłow ego w  świecie cyw ili­
zowanym.

D ziedziny tu  rozliczne, nie wo w szy st­
kich może pierw szorzędne stanow isko zaj­
m iem y, lecz nigdzie nam  nio wolno zado­
wolić się  poślcdniem , a  we w ielu ' ub iegać 
się m ożem y i pow inniśm y o jedno  z  nar 
czelnych.

W  pierw szym  rzędzie tro sk ą  naszą  będzie 
w yrów nanie poziom u in telek tualnego , w  ja- 
kim  sto sunk i w ojenne . porobiły szczerby. 
B aństw o i in ieyatyw n p ry w atn a  złączyć się 
m uszą w dążeniach do w ytw orzenia ja k  n a j­
liczniejszych kad rów  prawdzie.'ej inteligen- 
cyi i do podniesienia ogólnego stan u  w y­
kszta łcen ia  w szystk ich  w arstw  społecznych. 
T ego  dom aga się nie ty lk o  am bieya n a ro ­
dow a, a le  i  in te resa  m atoryalne narodu. 
0  iłe rozwój um ysłow y i ducl.ow y szerokich 
w arci w p o stąp i naprać:],' o t j . c  podniesic- 
się też dobrobyt i siła nątochi. ...

P oza  tem  ogólnem  n ivcau  pam iętać m u­
sim y i  o śm iałych zandoreeniaL-h w ysunię­
cia się n a  czoło narodów  cyw ilizow anych w  
dziedzinie nauki czyste j, sz tuk i, w  dziedzi­
nie zagadnień  m oralnych . Zam ierzeń ty ch  
nio należy  trak to w ać  jako  n ad d a tk u , jak o  
zby tku  ku ltu ra lnego , to  ta k  sam o s iła  re a l­
na-, ja k  i k u ltu ra  gospodarcza, to  d roga, 
po k tó re j łatw iej i pew niej zdobyw a się 
a u to ry te t w  świecie, niż przy pom ocy b a ­
gnetów .

Zachodzi obaw a, iż św iat, m ając ty le  do  
odbudow y w  sferze zjaw isk nrateryalnycb , 
bedzie skłonnym  do jednostronnego ukszta ł 
tow au ia  życia. My, w imię t  adycy i, w  im ię 
wy ca je g o  w sobie posłannictw a pow inniś­
m y stać  n a  s traży  dóbr duchow ych lu-dzljo- 
ści. Myśl ludzką skierow yw ać wzwyż, d u ­
c h a  przepajać  najszczy tn iejszą k u ltu rą  
chrześcijańską, w alczyć o pełnego, człow ie­
k a  i t ą  d rogą  zdobyć sobie p ry m a t m oral­
n y  w śród narodów  św iata  —  oto  nasze po- 
słanićotw o, to  nasze w ybaaństw o, w yśnio­
ne i przepow iedziane przez naszych  w iel­
kich -wieszczów i najszlachetn iejszych  m y­
śliciel’. , F , B.

wyrzucono, w innych szkołach nie lepiej.
Wyciągamy błagalne ręce i  wołamy: „Nie 

daj nas!" Polsko, nie opuszczaj nas!!
K. B.

Nasza armia.

Hala s A  M  na Stelo lim .
Fi-yszfat, 22 września 1920.

Gwałt się dzieje! Gwałt stokroć gorszy od 
Wj rafinowanych gwałtów hakatystów praskich, 
albowiem 100.000 ludu polskiego, który rwał 
się do Polski, ludu, który krwią zapieczętował 
swą przynależność do niej, oddane pod bat cze­
ski. Nieszczęsnym układem z £S lir. -u 1920 r 
rozdarto Śląsk i część najbogatszą, ezęść z lu­
dem najbardziej uświadomiohym do Czech przy 
łączono.

Czesi postanowi}: wyplenić polskość na Ślą­
sku i zabierają się energicznie do tego, nie prze 
bh-rając w środkach. Masami aresztują, mimo 
nnmostyi, wyrzucają z mieszkań i pracy, chcąc 
ugiąć upór ludności. Ponieważ jednak taką to- 
botą cola swojego dopiąć nie mogii, zabrali się 
w inny sposób do rzeczy. ^Na całym Śląsku po­
stanowili wytępić szkolnictwo polskie. Chcą za­
cząć od dziecka, be myślą, żo łatwiej im pój- 
d ’.’o i-h praca i predzćj przyniesie już z góry 
obliczone plony. «.

W czas;e v.akacyi agitatorowie głosili, że 
polskich szkól nie będzie. Gręzili, i e  wszystkich, 
któ:zy poszła dzieci swoje do pohskiek szkół, 
-wyrzucą z pracy i mieszkania. Terroryzowali 
Jedność pałkarze, którzy chodzili od domu do 
uc-niu i urządzali wpisy do szkól czeskich. Ale 
ludność uparła się i zażądała szkól polskich. Po 
ogłoszeniu wpisów, dzieci wpisywano do szkól 
polskich jak pirzed wakacyaml Nic nie pomógł 
terror, groźby,"wyrzucanie. W Dąbrowej rożpę 
lizono wx>isuiacych nauczycieli, w Kąrwinje eze

-;cy nauczyciele wpi> ywali do szkól, i 
jednak nie ustąpiła. We Frysztacie nie fh-ą 
uznać polskiej szkoły, udowadniając to, że po­
wstała podczas rządów Rady Narodowej. Szczc 
golnie dzieci, te młode pisklęta ostro się posta­
wiły. Krzyczą i płaczą, że tylko do polskich 
szltół chcą chodzić. We Fryszta.-ie uciekła pe­
wna 9-letn;a dziewczyna z domu, ponieważ ma­
tka  zmuszona przez „pałkarzy" czeskich, wpi­
sała ją do szkoły czeskiej. W Karwinie zapro­
wadzono w piorwszej klasie w .szkołach pol­
skich język wykładowy czepki. Y* Dąbrowie, 
Niemi Lutyni, Wieiznicwicai h i iunych gmi­
nach dn. 20 września, krótko przed rozpoczę­
ciem nauki, żandarm ery u z „pałkarzami” zanuć 
niła szkoły polskie na czeskie, wykazując się 
rozporŁądzonicm Konńsyi rządzącej przy L ą- 
skim rządzie krajowym. Gwałtem, przemocą za 
m kniają polskie szkoły na  czeskie. Dzieci pol­
skie rozeszły się do domów.

Aby szybciej załatwić -lę, zabrano -ję do na­
uczycielstwa. Przeszło 50 nauczycieli musiało 
ujść; 33 nauczycieli z powiatu jrysztackiego i 
29 z pow. cieszyńskiego i^y rzucono z posad: 
cało masy przerzucają z jednych gmin do dru­
gich.

Tak chcą Czesi -pozbyć się nauczycielstwa, 
które miało zaufanie rodziców, które mogłoby 
bronić szkoły. Na ich miejsce mają sprowadzić 
„Slązakowców", zdrajców, którzy podczas woj­
ny pracowali za pieniądze niemieckie; a  obe­
cnie pracują za pieniądze czeskie. Gwałt się 
dzieje, gwałt w biały dzień!

„Zwracamy się do narodu polskiego: „Pomóż-

Warszawski miesięcznik wójśkowy „Bellona 
zamieszcza bardzo interesujący a piórom facho­
wcu, skreślony artykuł pt, „Z doświadczeń ostu- 
tnieh tygodni". Wyjmujemy z tego artykułu 
poniżej podaną krótką, locz dosadną charakte­
rystykę naszej młodej armii. Charakterystyka 
ta  opiera się na doświadczeniach, zebranych 
podczas nieszczęsnego odwrotu z pod Kijowa, 
jakotisż bitwy pięknie „cudem Wisły" nazwanej: 

Z doświadczeń, zakończonych tak  szczęśli­
wie, a bodących odwetem za przegraną r. 1831 
(niektóre nasze dywizyo, np. 15, biły się na da­
wnych pobojowiskach powstania listopadowe­
go) wysnuć musimy jak  najg; untowniojszą na­
ukę na przyszłość. ,

Arm-a nasza jest armią młodą, cierpiącą na 
braki, spotykane zawsze i wszędzie w wojskach 
młodych. Naszemu korpusowi oficerskiemu da­
ła  się wo znaki przedowszystkiem niejednoli­
tość jej składu. Na każdym z jogo odłamów 
odbijają się ujemne skutki wpływu poszczegól­
nych armii zaborczych.

P i e r w i a s t e k  a u s t r y a c k i ,  naogól wy 
kształcęńszy i  lepiej przygotowany zawodowo, 
grzeszy nadmiarem biurokratyzmu. Istnieje tu 
skłonność do zbytniego powiększania sztabów i 
załatwiania za wiołn rzeczy w sposób papiero­
wy. -Dał on zato dobrych instruktorów jeździć 
i artyloryi oraz najwybitniejszych oficerów szta 
bu generalnego.

P i e r w i a s t e k  r o s y j s k i y - o f l e  chodzi 
o inicj atywę i chętno braiiie na siebio odpowie­
dzialności, a następnie i ywyszkolenie taktycz­
ne — przedstawia śię korzystniej w swych 
składnikach młodszych. 'Wyróżniają się tutaj 
oficerowie jazdy.

i  a r m i i  nT e tn-i e < k-i e j otrzymaliśmy za­
ledwie para wyższych oficerów, gdyż Polacy 
służyli w. niej niechętnie, a  do wyższych stano­
wisk nie dopuszczano ich z roguly.

O f i c e r o w i e  l e g i o n o w i  są mało wy­
szkoleni, ale cechuje ich za to zapał do walki 
oraz chęć i ochota nauczenia s ę . Wyróżniają 
się in icjatyw ą i ruchliwością, a  prrndewszyst- 
kiam większą zdolnością używania naszego nie- 
wyćwiczonego żołnierza.

Dziś pierwszem naszem zadaniem jest orga- 
u k c jh m  stepienio tych wszystkich pierwiastków 
w jedną całość na podstawie poboru, jaki prze­
prowadziła sama wojna. W wojsku miodem, zło 
żonom z tylu odmiennych pierwiastków, nie zna 
się naogót ludzi i trzeba ich dobierać, niestety, 
dopiero drogą prób, nieraz bardzo odpowiedzial­
nych. R zez  to trzeba też często ludzi zmieniać. 
Były to rzeczy nic do uniknięcia-w naszych 
stosunkach.

W kadrach naszych spotyka się często pra­
cę bardzo rzetelną i solidną. Braic joj tylko za- 
eadiiiezej dyrektywy przełożonych i jednolitej 
metody. W kadrach piechoty rozwinięto wicie 
pracy i włożono w nią dużo dobrej woli. Na 
pierwszy plan wydobyło się tu ta j wyszkolenie 
formalno, zmierzające do mc. nego ujęcia żoł­
nierza w ręku, 2a*zezep:on:a w nim podstaw 

j wyszkolenia żołnierskiego. Go-zej--natomiast by 
. . jio z wyszkololiiem bejowom. Żołnierza’nie pro­

wadzono na strzelnicę, nie wdrożono go, nieraz 
z braku cza .sny dość gruntownie w służbę ubez­
pieczeń i t. d. Te braki, skombinow ane ze sta ­
łem i naszem i właściwościami naecdowcmi oraz 
z brakami korpusu oficerskiego, doprowadziły 
do zasadniczych braków piechoty naszej zaró­
wno w odwrocie, jak i w bitwie pod'-Warsza­
wą. R echota nasza, śfabo wyćwiczona,-nie jest 
przedowszystkiem przygotowana do należytego 
użycia ognia; nie ma wogóle poczucia siły swe­
go ognia. Dlatego w walce defenzywnej zawo- 
dzi tak  często; dlatego w ataku nie wyzyskuje 
swojej siły ogniowej i idzie zaprędlco na  ba­
gnety. _

Nie martwmy się zanadto.temi brakami, gdyż 
mimo wszystko są one brakami .młodej, ale 
dzielnej i mającej dużą przyszłość przed sobą 
piechoty. Należy natomiast wpoić y. cala siłą 
w żołnierza przekonanie o sile i skuteczności 
ognia piechoty i wykształcić go na dobrego i 
zrównoważonego Strzelca. Należy wychować 
oficerów w przekonaniu, że orz-plzame zasa­
dzek, wciąganie przeciwnika na misze rezerwy 
i niszczenie go ogniem piechoty jest w pewnych 
warunkach głównym -środkiem walki. Na tem 
polu mamy dużo do zrobienia i całą ambieyą ł 
oficerów naszych winno być^ uzupełnienie tych 
braków oraz nauczeni© się istotne swego rze­
miosła.

Jazda nasza m iała w młodszych oficerach ro­
syjskich i austiyaekfeh doskonałych instrukto­
rów wyszkolonia j  robiła bardzo szybki© postę­
py; Bo 1—2 tygodniach wyszkolenia szwadro­
ny musiały iść na front j nictylko czasami- do-
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Zajef« WoHcowysSf, Gdelsk i Druskisniki. —  Rozbiaw 24. dywizyi baiszsw, —  
Ogromna zaabyez: 3030 jennś<v, 1 baterya, 35 karabinów- maszyn. —  Wajska

nasze psd mitrami Orednn.

W arszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. jwują art\lo ry ą  nasze oddzbiły. Walki dotych- 
z dnia 24 września: j czasowe z Litwinami były na ogół bardzo !ek-

Na toronie n a  p o ł u d n i e  o d  P ry p .c .e .i  !kie. W czorajszą akcyę naszą na S e j n y  wy- 
pościg za nieprzyjacielem trwa w dalszym clą- jkonała tylko jedna brygada. S traty  obopólne 
go. W akcyi na Z a s i e w  wojska nasze roz- jw zabitych i rannych minimalne, nie przo-kra- 
biły 24 dywizyę piechoty nieprzyjacielskiej. ' czają liczby 50 żołnierzy, 
zdobywając 3.000 jeńców, 35 karabinów ma- Naczelne Dowództwo W ojsk Falskich,
czynowych, jedną bateryę, oraz tabor długości Sztab generalny.
2 kilometrów. Warszawa. (Telefonem). W kolach sc.jmo-

N a  p ó ł n o c  o d  P r j r poc . i  poważna bi- wych otrzymano dzisiaj w połndnie wiado- 
twa rozgorzała na całym froncie. Oddziały na- mość, żo wojska oolskie po przełamaniu pca 
sze posuwają się zwycięsko w kierunku Rerc- Grodnem niezwykle zaciętego oporu skonr.cn- 
t y  Krjrtuskiej i Różan. Oddziały wielkopolskie trowanyeh tam znacznych sił bolszewickich, 
zajęły Wołkowysk, przełamując zacięty opór pei-eunąly się pod samo miasto, biorąc dużą
n ie p r z y j a c i e l a .

W rejonie B r z o s t o w i c y ,  mimo olbrzy­
mich s tra t poprzedniego dnia, nieprzj-jacicl za­
pamiętale atakuje dalej, wprowadzając w bój 
coraz to  nowo pułki. Wszystkie ataki całko­
wicie odparto. Odelsk został przez nas po dhrż- 
szsm zmaganiu się zajęty. Pod K u ź n i c ą ,

zdobycz w jeńcach i  ma te ry  ale wojennym. 
Pierwsze forty, broniące G r o d n a ,  zostały w 
brawurowym ataku zdobyte przez naszą pie­
chotę.

Warszawa. (Teł. wl.). Ze sfer miarodajnych 
dowiadujemy się: W południowej części fron­
tu  odwrót brc-zewików trwc nadal. Odwrót ten

prąc przed sobą nieprzyjaciela, wojska nasze ■ zaczyna nabierać w niektórych punktach cha-
padsaw ają się pod forty Grodna.

Nasza grupa północna przekroczyła Niemen 
i zajęła Druskienniki. Zdobycz dotychczasowa
jeszcze nie obliczona.

Na północ od rejonu S e j n y —S u w a ł k i  
Litwini wzmacniają swoje pozyeyo i ostrzcli-

rakteru panicznej ucieczki. Bolszewicy nio są 
już zdclui do stawiania dalszego oporu.

Wczorajsza warszawska „Rzeczpospolita® 
przypuszcza, iż jest to początek bitwy gene­
ralnej, która może rozstrzygnąć Io6y prawie 
dwuletniej naszej walki z nawalą bolszewicką.

Rokowania w Rydze.
DRUGIE PLENARNE POSIEDZENIE 

ODBYŁO SIĘ 24 B. ftL 
Libawa. P. A. T. Radio. Łotewski© l>turv 

prasowe w R y d z e  donosi: Następne posie­
dzenie plenarne polsko-rosyjskiej delegacji po ­
kojowej odbyło się  w piątek d n u  24 b. m. 
Rzeczoznawca rosyjskiej delegafcyi pokojowej, 
były minister dawnego rządu carskiego, P o l i -  
w a n o  w, jest ciężko chory. Dotychczas nie­
obecni rzeczoznawcy polskiej delegacyi przy­
byli wczoraj do L i  b a  w y , a stam tąd do R y ­
g i  wczoraj rano.

DELEGACYA SOWIECKA.
Ryga. (Telefonem). Delegaci sowieccy pró­

bują nadać sobio ton pojednawczy i pokojo­
wy. Ja k  wynika z doniesień z R y g i ,  pozory 
tfhio miała odpowiedź J o f f e g o  na powi­
tanie delegacyi pokojowej pr/.cz łotewskiego 
ministra spraw zagian. M e j e r  o w i c z a. Tak 
samo było też nastrojone oświadczenie J c f f e -  
g o co do pokoju „demokratycznego i hono­
rowego, bez zwycięzców i zwyciężonych na 
podstawie sprawiedliwości i porozumienia". Na 
ten ton były nastrojono cśniadczcm a dolega 
tów polskich w M i ń s k u ,  oraz nasze waran- [

gacyi sowieckiej. Wówczas D a n i s z e w s k i  
nie chciał nic słyszeć o podobnych warun­
kach. Obecnie delegaci bolszewiccy mówią nie­
jako naszym językiem, którego używaliśmy na 
obradach mińskich. Równocześnie nadchodzą 
jednakie  om ai jgyiaioicjm ^ pięści o prrągo- 
-towaniacli sowiecldch do olbrzymiej ofenzy- 
wy. P rasa  sowiecka jest nastrojona na ton 
agresywny, pisze ustawicznie o potrzebie roz­
gromieniu białej P o l s k i  i skonsolidowaniu 
frontu zachodniego. Między R y g ą  a  Mo ­
s k w ą  panuje bardzo żywa kom unikacja; 
T r o c k i  I R a d o k  w- artykułach, zamieszcza­
nych w prasie bolszowieldej, głoszą pewność 
zwycięstwa i pokoju roiocza. W R y d z e  sa­
mej bolszewicy zachowują się obojętnie i uda­
ją  zewnętrzny spokój, aczkolwiek s ą . pod \vi- 
docznem włażeniem wiadomości z frontu. Nie­
którzy z nich robią wrażenie, jak  gdyby z go­
dziny na godzinę oczekiwali jakiejś ważnej; 
wiadomości z tamtej- strony. Dolegaieya bolsze­
wicka w R y d z e  przybrała odmionny charak­
ter od delegacyi moskiewskej także pod wzglę­
dem zewnętrznym. Stara się ona występować 
z wielką okazałością; jeździ samochodami 
pierwszorzędnej marki I chce sprawiać wra­

ki pokojowe, zakomunikowane wówczas dele-|żonio wytwornych dyplomatów.

jej oddziałów, 
również w młodszych 

.-.kich bardzo do- 
pojedynczych

.1

brze szarżowały, ale i m a ły  wygląd prawdzi­
wie żołnierski. Natomiast prowadzenie i użycie 
bojowe tej broni pozcs-av.i:tio wielo do życic-1 
hia. Nie mieliśmy dowódców jazdy, zdołuyeh J 
do prowadzenia wici 

A rtylerya nasza 
oficerach austryackieh i rasyj. 
brych instruktorów wyszia.ijnia 
baterj-i. Dzięki temu zd-byw ala  sebie nieraz 
zaszczytne karty  w dzieją .*> i zego odwrotu. 
Z aszed ł np. pod Łomżą w j. >dek, ie  piechota 
i jazda zeszły ze stauowNUa. a jedna baferya, 
nie będąc w stanie wycofać się, walczyła jesz­
cze przez 12 godzin i utrzymała front sama zu­
pełnie.

Należy stwierdzić natomiast, żc broni tej nic 
umiano prawie nigdzio wyzyskać należycie. 
Brak u nas stale odczucia tego organicznego 
związku miedzy piechotą i artyloryą, jakiego 
wymaga bój nowoczesny. Naszych oficerów 
piechoty należy zmusić formalnie „do spania ra­
zem z 3rtylerzjstam i“, ażeby nauczyli się wy­
zyskiwać w całej pełni jej współdziałanie. O 
tem współdziałaniu zapominali nasi dowódcy, 
nie troszcząc się prawie o artyleryę, nie pi-r-i- 
iinr.iewająe się z jej dcwódeami co do djspo- 
z>cvj, pozostawiając jej zbyt wolną rękę. D/Ję­
ki temu niektóre bitwy, a  nawet bitowi poJ 
W arszawą, któro mogły obejść się znacznie 
mniejszemi stratam i, kosztowały nas wiele kTwi. 
Zamiast wyzyskać ogień artyloryi, podprowa­
dzić podeń przeciwnika, piechota nasza, wciąż 
po dawnemu, zrywała się zawcześnie i szła na 
bagnety.

Z tych nauk skorzystać musimy cdrazu; obo­
wiązkiem każdego oficera polskiego jest wytę­
żenie wszystkich sil ku usunięciu tych braków.

Polska a przyszłość-Rosji.
Z pomiędzy licznych głosów zagranicy, zaj­

mującej się teraz gorąco Polską, podajemy je­
den, który odznacza się wielką dla nas sym- 
patyą ora* niezwykłą n Francuzów znajomo­
ścią naszych stosunków:

Niektóre szczegóły, tyczące się Polski, po­
winny być znano chrześcijańskiemu światu. W 
istocie bowiem za mało się wie o Polsce — o 
tej opioce chryBtyanisuau na północy Europy. 
Że fcolszdwizin nie zaszczepił się na gruncie jrd  
skim podobnie, jak w Rosyi, staio się to o ki 
tej prostoj przyczyny, iż Polacy, mimo swej 
przynależności do rasy słowiańskiej, pod żad­
nym względem nie są podobni do Rcsyan.

W Polsce chrystyanizm jest silą i wypływa 
z pobudek naturalnych. Jeden i  kliku projek­
tów KoBstytucyi polskiej ustanawia nawet, iż 
Prezydentom może być wybrany tylko katolik. 
Trzeba to  jednak przypisać temu, iż w Polsce 
jest cała masa żydów, przesiedlonych w ccn- 
Ł.nm Polski przez rząd rosyjski.

Różnicę między cywilizacją polską i rosyj­
ską można bardzo dobrze przedstawić, przepro­
wadziwszy porównanie między Karpatami, a 
między okolicami Kaukazu. Mieszkańcy wyżyn 
karpackich są  religijni, zbrodnie nadzwyczaj 
rzadkie, wszędzie przechodzić można zapełnia 
bezpiecznie, bez obawy napaści, na Kaukazie 
tymczasem grożą napady bandytów, zabójstwa 
są  częste, a podróże przy dobrem nawet uzbro­
jeniu niebezpieczno.

Rosyanie nadużywali chrystyanizmu pod wl« 
loma względami i dla różnych eclów. Widoez- 
r.em jest to  nawet w te j ilości kościołów, sto­
jących pustkami i bezużytecznie, jak np. oka­
zała cerkiew w Warszawie. Wcześniej, czy pó-



ł i t r .  3. '„GŁOS NARODU" a  daia 20 W rześn ia  1020 roku. K r. 2 2 $

ia iej świat musi zrozumieć, żc z bolszewizmem Jo tery i na „Żołnierza polskiego*1. Fanty  należy j Reżyserował p. Bednarczyk, art, teatru Roz- ofiar, przywiezionych na oddział chirurgiczny
uwiązane są  istnienie, albo zagłada chrześcijan-j składać w Wydziale gospodarczym, ul. B aszto-; mailości, oddz'ałów wlojska, rekwizytów i t. p. szpitala lwowskiego, a  wśród nich 72-letniego

' dostarczyła wojskowość. ! rabina Taubcgw Re'sla z Tełewczyc, ranionego
Obraz, pozbawiony jakichkolwiek scen dra- ciężko pałaszem w głowę i w ręce przez ko­

stycznych, nadaje się dla widzów wszeKkiegj żaka z bolszewickiej armii, 
wimiu i wszystkich sfer. Kilkanaście egzcmpla- Jak  więc widać, bolszewicy niezbyt dobrze 
rzy filmu. tego zamówiła już zagranica, gdzie obchodzą się ze swymi przyjaciółmi,
bodzie on wobec szerokich mas obcych spalę-' ZGON WETERAN A POLSKIEGO W PARY- 
czcńetw uplastyczniać bohaterskie wysiłki poh ŻU. W Paryżu zmarł w 82 roku życia weteran 
skiego żołnierza. j z r. 18G3 i prezes Tow. weteranów polskich

NOWY ORDER POLSKI. W „Dzienniku w Paryżu, Ferdynand Dr.łińska, profesor fizy- 
ustaw 11 ogłoszono rozporządzenie R. O. P. o .Id  w szkołach francuskich. Pochowany został 
ustanowieniu Krzyża Walecznych, celem nagrc- na cm entarni polskim w MoMmórency. 
dzenia czynów męstwa i odwag?, wykazanych

Bitiej cywilizacyi oeaz wszystkich jej korzyści, j w* Nr. 3.
tak rąm  bliskich i drogich. Z cala stanowcze- j WYNAGRODZENIIE RODZIN WOJSKO-
ścią twierdzimy, iż bolszewizm i chrystyanizm j V/YCH. W „Monitorze Polskim 11 z dnia 20 
nic m o g ^ s in ie ć  obok siebie. Zbrodnie doko- i b. m. ogłosaor.o, iż rodziny oficerów, urzędni- 
nnne w bolszewickiej Rosyi przewyższają swem ków wojskowych i szeregowych wojska pol- 
okruciaństwcm wszystkie ione popełniane p rz e z ! skiego, poległych lub zmarłych w czasie od li 
najdziksze plemiona na świacie. Opowiadano mi j stopada 1018 r. Wbkutek działań wojennych 
ap. o dwóch dzielnych oficerach A nglikach,; juj, t ez w wykonaniu służby, bez winy danej 
walczących w obronie chryst.yanizaiu i sprawy . osoby, z powodu warunków służby wojskowej 
p e tó te j, których bolszewicy, schwyciwszy do ju j, zakaźnych, panujących w wojsku
niewoli, torturowali, łamiąc kości, a wreszcie jup w  miejscach pobytu służbowego, jak rów- 
zduptaii ich ciała w jedną masę. jnież zaginionych na obszarze <Iz:ałań wojen-

Palacy stawili i staw iają opór pełen chw ały : -łych, oraz rodziny mwałidów, zmarłych wsku- _ . .
temu szerzącemu truciznę wężowi, jakim jest • ^  inwalidztwa, nabytego z powodu służby j nowi krzyż równoramienny z bronzu jasnego;
fccdszewizm, równocześnie, co jest meczą zupoł- ^ j^ k o w e j _  otrzymują od dnia 1 s t y c z n ia  w środku zewnętrznej strony krzyża m iniaturo-jsK IE J"/k tóra rua* się o d b y ć ^ M i^ ie r id ^ ^ o d i^  
nic słuszną, nie zapominają o swoicn c.awnyen ^-j20 roku aż do wydania stałoj ustawy nastę -jw a  tarcza pięckkątną z wypuklem- odbiciem dzie zebranie dziś o godz. 5 w Kasynie wojsko-

państwowego: na ramionach, krzyżA roi- jwem, a nie w sali konfer. magistratu, jak podano 
y wypukły na,p's

„ ,, • k - ™ r -----------*—■>— --------  1  •.• r - — i -  . . rzysa. w środku, na tar- _ROBOT. w  fabryce tytoniu odbędzie się w ponic-
cm,a. Czyz może b>c i,atn pczyz ir^  poczuuc / tannch, oficerach młodszych, chorążych i ró- czy wybity wypukły, miniaturowy wieniec z li- działek 27 b. m. o godz. o wieez. w  sali Katol. 
sprawiedliwości, jeżeli Folska nie 'będzie odbu-w-norzednych 1400 mk.; wdowy po podoficerach &i dębowych, przędzin r.v mieczem obosiocz-'R°mu robot., ul. św. Tomasza 37. Sprawy bards^,
i ł . - . i r n n n  w  R T W p ł l  ł lf lWTl%TP,h ffT f IT ll-  ‘ -* .  .  .  . ,  . V  ,    |    . • "  , . . ■ -  - 1 \ r r i - > n n

w boju. Zasadniczą odznakę tego krzyża sła- Zawiadomienia ] komunikaty.
KOMITET „ZABAWY LUDOWO - ŻOŁMER-

roku aż do wydania stałoj ustawy nastę- wa ta  
granicach z l i i 2  r. Dlaczegóż kraj rczcztoniO- jpująCe tymczasowe zaopatrzenie miesięczne: >godła 
wari : po cdzysKauiu w r rości, niema połączy c i wdowy po generałach, oficerach sztabowych ] łożony Na nolu chw at-" . ł'r zaproszeniach.
-  7,-olficb «1-hMlnwveh c/eici rwp o dawnego L L '  1 A , " 7  , ‘" T U t i  **. ,* . ■ Jn /  ' '  ZGROMADZENIE POLS. ZWIĄZKU CHRZEŚC.w^/.\ tk li skfauowicn części sw e,o u<iwne-.o!l równorzędnych 20u0 marek; wde-wy po kapi- 1 Aa odwrotnej stronie krzvza. w środku, na tar- ROBOT

: ważne,
POSADY NAUCZYCIELSKIE.dowaną całkowicie w s.»reh _ n jch  grani ZJ, w od owych i m ajstrach wojskowych 800 m k .:1 nyui, postawionym p onowo ostrzem do góry; 

caeh, a sprzymierzona z sąsiadami na  wsc ’ wdi<.wy p0 podoRcwaeh ojesawodowych i ssśre- poprze,oznicy krzyża wypukły napis: ..Wa- . t / Ś T l
d r e, wsrod kt«:ych w rogoa*c'Polski w czasie | g.owych 500 mk.; każde dziecko jedną piątą łecznym11. Krzyż powyżstey ocal się na wstnż- .w
jej picnzia u starah się-wynigowac potsJri wp yw ; cze4)4 0dnc>śr.pj pensyi wdowiej; łączne zaopa- cc amarantowej z białemi wzdłuż jej brzegów • Rzkely wydziałowej w Mor, Osfcrtiwie nauczyciela

bv(i j wj żt-zać pensy i wdowiej; rodzice lub jedno

Fak t ten dobrze rozumieją Niemcy, którzy oyc wyzt-ze aa łącznego
też usiłowali r.adać zbyt wiele rozgłosu k w e - jwl,owy * Sler,it za życia matki.
&tvi mniemanych pogromów żydów w Polsce, j zupełne sieroty, t. j bez oboijga rcuziców, 
Prawdą jest, że żydzi z wielu względów nie są ■ uważa, kię także te  Sieroty, których m atka 
łubiani i i i  czekają ich jeszcze ciężkie chwile, macocha z jakichkolwiek przyczyn nie vo-

Zarząd główny
S. L. w Krakowie poszukuje do gimnazjum 

Orłowej na Śląsku historyka i matematyka, do
cc amarantowej z białemi wzdłuż jej brzegów 
prążkami — na lewej piersi, na dnurem  mi
scu po odznace ordom l . r t ut i  milhari.  ̂ iDjrekcya poczt komunikuje: Kie załatwione lub 

Krzyżem Walecznych może być ozdobiony nie wniesione z powodu wojny reklam,a cyc prze
ysianych do Niemiec, posia 
obszarów okupacyjnych, mo 

począwszy od dnia 10 sierpnia 
początku wojny do 15 sierpnia 

my śl art. 300 traktat u yor- 
pretensyi do rządu nie

zaopatrzenia «a 5ii,iicj si»«.usic, i u s p  im w cm jiiu  pn-.»zi«- 
waó nrcij.na również esobom cywile vm, współ 
działającym z armia, czynna,.

BATALION LEGII AKADEMICKIEJ. Wczo- p - K. B. we Frysztacio. Odezwę umieścilibyśmy
raj przcma^zeroiwał przez Aleje Ujazdowskie ^ 7  ,™a P ę d z i ł a  rzeczywiście cdJ ‘ . 1 , .i . 'dzieci, a me od jednostki, Prosimy o wyjaśnienie,
w, Warezaw e piom szy ba.ahon Logu akudenn-j p S . J. S. w U. Odezwy „Międzynarodówki ka­

ma ga

Odpowiedzi Redakeyi.

Obecnie uczyniła Polska heróicżnc w ysiłki,, sprawę uzupełnień naszej arma. .Dla przygoto- POLU CHWAŁY. Dnia 17 b. ;n. w bitwie
aby odeprzeć barbarzyński napad bolszewicki.' W ania materyału wojskowego n a  wypadek po- P®d Klehryniean zginął pmlkowu k Amcłd Pchy-j 
Dzięki tej bohaterskiej ohroaie Polska zachoy ! wołania pod broń, roczniki zwolnione,, albo te, Mj0® z 8 P- słrąelców w elkopołskirh. Pułk. Rciiy-i 

zmusiła bolszewików do które mogłyby być p o w o ła n e , będą zarojestro-11®1#  b r a ł  udział wo wszystkichwala niepodległość i . . . . . . . .  ...
o d w ro tu .  Kaieżi stwierdzić,.iż po upadku i mz- wane w st-owarzyiszcnlai* spclecarych, głównie [począwszy od M ińska aż do naszej 
Mi-iu bolszewików k l u c z  d o  R o s y i  s p o- ■ gmnastyczno-sporttfwych, łłła odbywania ćw i-! kontrofeuzrw y z pod Dęblina,
c 7. y w a w r ę k u  s i l n e j  P  o 1 3 k i. Polacy . czoń.
bowiem są najwięcej inteligentnym odłamem j Z MUZEUM NARODOWEGO. Dnia 23 b. m.
wśród Słowian 5 tylko przy pomoc1.' Polski bę- odbyło się w sprawie pomieszczenia zb'oróiW
dzie mogła odrodź5* się R osja, o ile nie ma Muzeum Nar., wspólne posiedzenie delegacji
się stać kolonią niemiecką. Rady miasta i komitetu muzealnego przy u-

■RYSZARD DE VIT. ! dz’a.le p. Skćrewicza, fdc’i  e ta  Min. kultury

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komun ikirą: 

. iPziś ulubiona operetka Stclza „Za dav/nych do- 
onoiacęacn. )jryC;1 czasów'11, w której artyści wszystkie -główa?

ostatniej jpartye stale muszą powtarzać, jutro po południu 
odznaczony. wzruszająca „Chata za w sią11, wieczorem zaś 

krzyżem Virtuti mil tar!. Zginał w obronie zdo- j-’u5r ,a.^"d^iękn.BwojskiogoÓBl^iinorti komedya Przy-
 n , i i A i i. ■ • . hylókiogo „Dzierżawca z Oieąiowa11, W Domedzm-bytegc mir,sta podczas kontra,aku, który, jak  lok zawsze mile witflna „Księżniczka czardasza11.

linii. I __________

Kraków, 25 września.

zwykle, prowadził sam ,w pierwszej 
JESZCZE JEDNA OFIARA BOLSZEWI- Repertuar teatru  miej. im. J . Słowackiego. 

KÓW. Dr Ignacy Lii kendorf, Lwowia in, pi.ie-. Sobota 25 b. m.: (Nowość) „Weteran11. komedva 
r,'ósl się przed dwoma laty  dc Buska, gdzie,'w  3 akt. Haddcna Chamberski. 

i sztuki. Przedstawiciel rządu wezwaT zarza/l zwłaszcza wśród ubogiej ld i ant cl i, cieszył s ię , Niedziela 26 b. m.: Po południu „Kiliński11; 
Muzeum, aby opróżnił dio 10  października po- (wielką; popularnością. Gdy bolszewicy wtar- w'eczor<'ra -Weteran .

Repertuar Teatru Powszechnego.
Sobota 25 b. zr,.: „Za dawnych dobrych czasów11. 
Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Chata za wsią11; 

wieczorem „Dzierżawca z Olesiowa11.

-4 « n  “ J  W, p \  • ) hwinkrwe skrzydło gmąfhu poszpitalnrgo, a: ftrtT fam .aioRAPiS . .iwrfyiMAflł cTa łoiełiAilTiinrisA(zbory , tani A<idare, przeiHósł do zachodniego 
! skrzydła. Zarządzenie xo wymaga adaptacyi

ŚWIECENIA KAPŁAŃSKIE. W niedzielę prZ'Vzl0mu * ^rugu go piętra tego skrzydła 
19 b. m. w kaplicy Księcda-BL.kapa odbyła s ię , ^ r n y m  kosztem chyba po to  jedynie, aby 
uroczystość święceń kapłańskich, których zb,<>7  od s' f  la t zmagazynowane, na eze- 
w obrz. orm. udzielił Najprz. ks. Arcjto skup i L - , laŁ narl;J  h?ł{  Gmina
Teodorowicz drakonow i Adamowi Bogdanowi-1 J rafarf a  1 kom itet Muzeum Nar. pragnęły Od­
now i. następnego zaś dała  w kaplic# Matki i +da.c jak^a jrycW e, na. użytek to . ,
Boskiej Bolesnej u OO. Franciszkanów o d p ra J * *  ieh ^ e g a c i  me powzięb decyzyi,/odkłada, mógł wytreymać organizm
w l  m łodyjkapłan prymieye. zakończone k a - i ^ c ^  c.7'as. P«h > « W , ^ le m  szczfgoioWego j Tknięty parał m n  mózgu. «

w , ; zastanowień,ia się nad wykonaniem propozycwi z. m. Osumcci! żonę i szeser

gnęli do Buska, chcieli najpierw wymordować
jego rodz nę pod pozorem, że z okien jego mic- 
sz-kania dawano znaki wojskom naszym, stają­
cym po drugiej stronie Bugu. Następnie ska- 
7Ą wano jogo samego kilkakrotnie na strać mfe 
i ustawiane pod ścianą dla roz-strzelania, wkcń- 
wu kaza..o mu pod strażą pełn(ć fitakcye leka­
rza na linii bojowej wśród największego ognia.
Tych wszystkich praktyk bolszewickich nie

Dra iJokendorfa. 
zmarł nagie dnia 26 

ściero dzieci.
rzaću. 1 | ROZSTRZELANIE / KS. DJAKOWSKlEGO.

SAMOBÓJCA. Wczoraj znaleziono na cmentarzu | Z Wilna nadeszła bolesna wiadomość, o roz-j
z&z bolszewików ks. Napoleona'

Jako  młody jeszcze wikary j
we Lwowie i Przemyślu. przybvi 21 b. m. doi powieź, w towarzystwie lekarza okręg n. Zopot.-u l^fNkosiCicle^ Św. dereay (Ostrobramsk m) w , Wez.oraj od godsr. 3 toczyły się znowu obrady

unisyi zxem. 'że naz.r-wał Sic Ueriard P.c.hlee l.n.t 5>a luantropijnej. l  groszowycn Siaaaen, wyzenra oka.3aJa m  nieustępliwą, zwłaszcza od czasu.

płańskiem^łdogoslawieństwem. 
PREZES GŁÓW. URZĘDU ZIEM., P . TO-

Repertuar „Bagateli”.
Sobota 25 b. m.: ,J^ocałe aeK. wojuy 
Niedziela 98 b. m.: Po poł. ,Kobieta bez skazy"; 

wieczorem „Aszantka11.
Repertuar „Nowości".

Sobota 25 b. m.: „O czem dziewczęta marzą*1. 
Niedziela 26 b. m.: Po południu „Noc balowa"; 

wieczorem „O czem dziewczęta marzą".

Rozbicie rokowań czeskó-poiskich

1 i c ust ̂  j )1 j
nych u paraf.an ze żmudnej pracy, a glówr.ię i gćly wyłoniła się nagie sprawa cen ropy, za 
z nadludzkiego poświęceń a samego księdza,, którą Czesi chcieliby płacić po 1000 Mp. za 
Pu wstały dwie ochronki, jedna dla  ̂dziew cząt,, p-^żde 100 kg. ro-py, t, zn. po cenie o 500 do

ekrnr. Komieyi ziem. i powiat komisyi zxem. 'że nazj-wał się Gerhard Schlee, lat 26, kupiec 
w krak. okręgu jest niemal na ukończeniu,z Białej. Obok kilkuset marek, znalazł sic też 
i w najbliższym czas'e komisye te  przystąpią bilmk^z^nakreślonym krzyżykiem i datą 19 wrze-

dc prac na podstawie ustaw* o reformie rolnej ^ " s k u t k i  NIEOSTROŻNOŚCI. W barakach TTrzę- dTU^  d1„ ebłonców Ks Diakowski nie m ó-ł non v  -  °  ^  , i -  •
z 15 Kpca h. r. Również gmn ne komisye ziem. du gosp. przy u). Bogackiej szer. Kawa Stan ! A . P ?T'. u.' , ^  , . Pie . ° - 11600 Mp. lyżoj, mz wynoszą koszU  rauneryi

• - ' spo.kanei przt^ siebie biedzie ludzkiej me P ^ jp rz y  eksporcie; innemi słowy, skarb polski nui-
módz. Władze policyjne rosyjskie w ielokrotno | sTalby pokrywać niedobór albo podnieść i tak 
skazywały go na różne kary. to samo czyni! j„ż wysokie ceny węgła, któryby wzaimian za 
Niemcy —  wreszcie rozstrzelali go teraz boi- JropQ otrzymał, odbijając stratę*na ludności pol­

skiej. Także co do Ilości przydziału węgla itte 
chcieli Czerń ustąpić, radzi ograniczyć nawet i 
to minimum, zastrzeżone znanym artykułem 
Rady ambasadorów, podczas gdy Polacy mu-

"  -*, v  —  * •  ' —  '   o ------ ------------   v  -  i u j .  ^ u c « . v a i c j  b ń U l .  i k t i f f c  O l a l i *  | _  n  « • t  • • i  • i  • I  J  1 • • i *  ^ ■ *  i

przeważnie już utworzono, tak. że w najkrót- .dotknął się przewodu elektrycznego i zginął na i sp,(> an0;' 1>rzt!f  R, b1,e,(l7' le ludzkiej me P ^ jp rz y  eksporcie; innemi słowy, skarb polski mu­
szym czasie beda mo«iv rozooczać działalność ! mi-tsen. rażony prąd in. I modz. Władze oolicvine rosviskie wie’okrotn '01 o1k« ; *^i.

:.v.k nrrv h«la  .JA D Z IE * . Do Urzędu
- i  » > * < *  s - t o *  K n * j »  p - .  S F S Z f S & Z & g ,  % £
w yd aw a ły  ufenię w  spraw ie w yku pca  mają- p .  wiammłi się trzej cywilni i kilku żołnierzy 
tków  ziemskich i k w a lifik ow an ia  nabywców . I j  skradli ubrania i bieliznę, wartości kilkuset ty- 

P. W iłkoński p rzy ją ł na audvencyi deputa - 1  S,QC5' marek poi. P o lic ji udało się jednak onegdaj 
yę  Un wersytetu  Jagieł!, w spraw ie u tw o rze - ' ^ S ^ „ . 8pniwc6w> z ^^jątkiem  żołnierzy,

szowicy. Padł jako męczennik na su cim po­
sterunku.

O ZBRODNIĘ MORDERSTWA I RABUN-

sieh się dla dobra kraju  domagać podwyższenia
ria  fundacyi ziemskiej dla Akademii Umiej, w „CZUŁA PARA". Onegdaj wywiązała się mię- jKU* ? rzecl 8‘Jclem warszawskim odbyła się
Krf*.lŃO\vie, starosty Fr. Fitą. nnimrzom, lat 26̂  z Dębnik, a jô ro * ozioraj rozprawa o zbrodn ę morderstwa i r^-
c-s
oraz
diCU: — - r T r . ' * —" ........— —  --------------   ~ m -  j ą  > z | ! i u i i a  s w .  l . a z ć t r z s ,  a c  i . . . .  . . .  i  * j  . . „ . . „ I .
swych przedstawicieli, jako bezroJiiych. P. WiJ- fychćzas nie odzyskała przytcroności. jgimnazynm Samborskiego t  miał szarze pod oh Ani co qo eony, ani co do ilości wymienny en
koń^-k" uznał źndanm to za słuszne, orzekł je-- URZĄD WALKI Z LICHWĄ przeprowadził cera żandarm ery i polowej. Akt oskai-żenia za- • towarów nie mogło w tych vza rankach dojść do

”■ 5  :  1 ^  rzucał im: dokonanie mbrdu na aptekarzu w ' porozumienia. Około godziny 10 w nocy zakoń-dnek. że wob?  braku ustawowej
Zwązek bowiem jest organizacją me roliu- wych. sprzedawanych. po 50 rat., Teresie Faber 
cza — organizacje rcdnicze fMał&f ol. T ow .: z Prokocimia 330 j a j ' za które brała no 4 marki, 
rcfl.:iic7e1 mogą przedstawić do komisyi ziem. I nadto piekarzowi Magierze 500 bulek, a Toni 
j a t ,  inwalidę -
driigkgr- na zastępcę. i w  SĄDZIE PRZYSIĘGŁYCH skazano Józefa

Po omówieniu z kierownikam i krak . Urzędu Tylkę za kradzież pasów na szkodo fabryki „Le- 
szerewi spraw  odnośnie do orcranrzaziyi urzędów  miesz" i inne sprawki na 2 lata, a St. Tracza, 

• „  ^ •„ _ Tv;n-/ń W *rv7.vera, za rabunek rewolweru na szkodę sierż.ziem. i wy Iconamu u staw y  roln., p. W ilkonski ^  T ’ od n ra  K5dafl.K Ma s  ,a ta  cięż. wiÓzienia.
odjechał 2? b m. do Warszawy. I 7WYCZ. SAD WOJSKOWY, pod. nrzew. 'ppułk.

ODROCZENIE OTWARCIA UNIW ERSY-! Wusalowskiego. skaza! za samowolne oddalenie 
TFTU JAGIELLOŃSKIEGO. Z rektoratu U. J . *'> 7 wojska J. Bochenka na dwa miesiące, Mich. 
f treymyjemy zawadomicnie: V. Nie z a r z ą d z a 1 na tw y 1 p61
się na razie wpisów na Uniwersytet na bieżący I 
tr im ^ tr . 2. otwarcie Uriw. nastąpi dopiera 
wtedy, gdy stosunki wojenne na to  pozwolą;
3. do wpwn dopuszczeni będą tylko ci słu- '

m ieś.ie Równem, niejakim Manelsonie. na. m o - |C70no obrady — rozbiciem. Polska delcgacya 
dystce Kogut i nauczyc:e1ice La.rgowej. R o z - Ułożyła oświadczenie, w którem  zaznacza^ że 
prawa była tajna, a wobec tncćeezki Eysmonda, jeszcze raz odbędzie naradę dziś (t. j. w sobotę)

Z Polski i ze świata.
„DLA CIEBIE, POLSKO". Wobec reprezen-

dotyczyła ty lko jego wspólników. Sąd przy­
chyli? się do wniosku obnony oddania obu 
oskarżonych na klinikę psychiatryczną, celem 
zbadania, czy doipuścili sio zarzuconych, im 
zbrodni y Śród okoliczności, 
poczytalność.

CHtJJBNY PRZYKŁAD PATRYOTYZMU. 
W „Słowie Polskicoi11 czytamy: W arsztatowcy 
kolejowi w Stryju, oraz pracownicy parowo­
zowni w Przemyślu i Jarosławiu, pragnąc po­
spieszyć z pomocą OjczyżnSe w poważnej

Wiadomości polityczne.
— Reforma rolna, kasująca wielką własność 

na Litwie Kowieńskiej, została uchwalona' 
przez sejm litewski w pierwszem i drugic-m 
czytaniu. Uchwalone' prawo głosi o cąlkowi- 
tmn wywłaszczeniu ziemi bez wykupu i okre­
śla jako maksimum władania 50 dziesęciu 
(100 morgów).

:— Przedstawicielami Francy! na międzyna­
rodowej konferencyi finansowej w Brukseli 
będą pos. Fiemiau, inspektorowie finansowi: 
Ayenuel i Choysson. Zastępcą przewodniczące­
go będzie Cełlier.

— Według wiadomości komisyi odszkodo- 
wania w Paryżu, Niemcy dostarczyły do 16 
września 1,844.565 ton reg. tonażu okręto­
wego.

— Pos. grecki Caclamo, mąż zaufania Ve- 
nizelosa, weźmie udział w londyńskich per- 
traktacya^h między prezydentami ministrów 
rumuńskim i bułgarskim.

Z Belgradu donoszą, że kom isyi dla 
ustalenia liczby członków parlamentu jugosło­
wiańskiego ukończyła już swą pracę. W myśl 
uchwal tej komisyi parlament jugosłowiański 
będzie liczył 138 posłów z Serbii, Macedonii 
i Sandżaku, 93 z Chcrwaeyi i Sławonii, 10 z 
Czarnogóry, 11 z Dalmacyi, 40 ze Słowenii, 
63 z Bośni i Hercegowiny i 44 z Banńtu — 
razem 419 posłów. " \

Otwarcie Sejmu.
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj o żwyhłej 

porze popołudniowej rozpoczęło się pierwsza 
posiedzenie Sejmu po odpoczynku letnim. Dłuż­
sze ekspose wygłosił premier W i t o s ,  mów ąc 
o sytuacyi wewnętrzaioj i zewnętrznej państwa, 
zwrócił uwagę że zwycięstwo, jakie odniosła 
Polska, należy przypisać zjednoczeniu się całe­
go narodu.

Marszałek w swem przemówieniu wspomniał
0 wdzięczności, jaką winniśmy żywić dla armii 
francuskiej.

Warszawa. ćTeilefonem). Obawy, te  Sejm r ij 
doceni -powagi sy tuacji zagranicznej Państwa
1 zadokiim -ituje swoją suwerenność halaśii,re­
mi scenami nie ziściły się na szczęście, wskutek 
tego^ doznaU zawodu wprawdzie szczelnie wy- 
pełniiona pubiicznoś 'a galorya, ale zato zyslcal 
interes publiczny. Naogół pierwsze posiedzenie 
powakacyjne Sojr.rn nacechowane było powagą. 
Podczas przemówienia marsz. T r ą m  p c z y ’ń- 
s k i e g o  na ławach lewicy panował zupełny 
spokój. Przemówienia prez. mmistrów W i t  o- 
s a Izba wysłuchała z uwagą. Była w riem  po­
waga l wiara wa własne siły. Przemówienie pre 
zydenta ministrów W i t o s a  Izba nagrodziła 
oklaakaand.

Obrady Sejmu pokkief*.
Warszawa. P. A. T. Na początku wczoraj­

szego posiedzenia sejmowego zabrał głos m a r- 
s z a ł e k  Sejmu i między innemi powiedział:

Przemówienie marszałka.
. Od dnia, gdy na dwa miesiące rozstaliśmy 

się w tej sali, rozegrały się wypadld, które 
wstrząsnęły P o l s k ą  i E u r o p ą .  Przed kil­
ku  tygudpiami trwały zapasy śmiertelne. W oj. 
ska nasze były w odwrocie. Nieprzyjaciel do­
tarł do murów W a r s z a w y .  Tu jednak s ta l 
się oud, wróg został zatrzymany, na głowę po­
bitymi w znacznej części zuiszczony. Polska 
ocaliła się i złożyła nowy dowód, iż może w 
przyszłość być przedmurzem cywilizacyi Tcu 
świetny tryumf oręża polskiego okupiliśmy je­
dnak ofiarami bardzo ciężkiemi. Więc uczcijmyi 
pamięć bohaterów naszych (posłowi© wstają z 
miejsc), którzy polegli w walce za Ojczyznę. 
Chwała poległym (chwała, cześć), ucacijmy 
zmarłych, u czcijmy także i żywych'. Ułóżmy 
hołd naszemu ^fcłnierzoni za krew przelaną W 
naszej wolności, za nioustraszono męstwo, za 
jego ciężki trud w ściganiu wroga, uczcijmy 
też naszych podoficerów i oficerów, któi/.y 
wskazywali żołnierzowi drogę do zwycięstwo.

Następni© marszałek wezwał Izbę do odda­
nia czci wod7.om naszym, oraz naszym fran­
cuskim towarzyszom bropi (cześć!).

Tragiczne wypadki lipek i sierpnia — ciąg­
nął marszałek — ośw ietli^ całą grozę położe­
nia Polski. Gdy arm aty grały pod Warszawą, 
musieliśmy patrzeć na to, jak  motłoch gdań­
ski bezkarnie rzucił się na polskich obywateli, 
jak zdołał następnie na dłuższy czas odciąć 
Polsce dostęp nieodzowny do morza. Patrzeliś­
my na to, jak  pospólstwo niemieckie w K  a- 
t o w i c a c h  mordowało Polaków i niszczyło

_  _ własność polską (hańba!), widzieliśmy, iż r ą-
wania z 22 b. m„ byle tyiko ni© psuć atm oefc-, S!edzi przypuszczając, że Polska dogorywa, po-

i da odpowiedź ostateczną do godz. 2, t. j. do 
czasu wyjazdu delegacyi czeskiej.

Tak więc rozbiły się rokowania. Z czyjej 
winy? Nie trudno rozsądzić. Delegacya polska 

wykluczających okazała dobrą wolę i cierpliwość do ostatka.
Dość 7.apisać na jej korzyść owe wyrazy ubołe-

ry rokowań, dość wspomnieć wstrzemięźliwość 
jej w wydawaniu sprawozdań, aby przypadkiem 
prasa krak. rozszerzaniem wiadomości nie roz­
drażniła Czechów i nie pobudziła do term więk­
szego uporu. Na złą wolę niema lekarstwa, to'  , '  . . .  . , » , , | u u \u u >  aio. m ą  u u i^  łiuuiO' i i /n u u iw w )

chwili, poetanowłli pracować bezup* eresownie oświadczenie osfatnde delegacyi polskiej, 
o godzinę dzienn e dłużej. Równi Zagór/^u, naszem zdaniem, może mieć tylko czysto for-

charze (słuchaczki), którzy wykażą się b ą d ź ' tantów  Ministerstwa sztuki i kultury, oraz robotnicy Sekcyi utrzymania kolei uchwalili I m£j nte znaczenie, choć jest jeszcze jednym obja-
spełnieninm służby wiojskowej, bądź. w raz ie ! przedstawicieli prasy, odbyło się w tych dniach I przedłużyć swój dzień roboczy z 8 .na 9 godzin, j W0m dąyiQOści Polaków do zgody,
zwolnię..ia od niej. wzięciem udziału w pracy (w lokalu wytwórni „Polfilma11 w W arszaw ę ‘ a przypadający za tę nadliczbową godzinę za- j teraz będzie mieć Rada ambasadorów,
obywatelskiej. ,0  dopuszczeniu do wpisu roz- próbne wyświetlenie obrazu p. t. „Dla Ciobie, i robek przeznaczyli na skarb, zaś dekretowi pia- na której orzeczenie zgodził się już naprzód p. 
strzygać będą dziekani. ‘ . I Polsko". Film ma 2000 m. dbigości f  jeet pier- cownicy tejże Sekcyi ofiarować ,.d!a Ojczyzny" m,-n Grabski. Dotychczas nie wiele mieliśmy

1 prac. poborów micsjęeanyich na  czas trw ania'pow odu do zadowolenia z orzeczeń Rady, tem 
wojnv.  ̂ .więcej przeto chcjpliśmy zgodnie załatwić ukła

ŹLI PRZYJACIELE. Lwowska „Chwila11 j dy nasze z Czechami, byle tylko nie ryzyktłtyaó
otrzymała z Wojniłowa, Modyni, Kałusza, Tyś- j orzeczenia Rady — napróżno, jednak po do-
mieni^y i irnyóh miejscowości doniesienia ośw iadczeniach ostatnich miesięcy miejmy na-

J ] a .!* '# **, n  Z r i r o Y j  f t W I O l f  a t t t i I .1 _K  ?   ------ - ----, ! ,  .  i . -----—n  n  f «  ^  T>  „  /ł - -  1 ł  T .

Zarządzenie to  wydano na podstawie porożu- _ wszym obrazem, jaki wyszedł z tej wytwórni 
mienia rektorów wszystkich szkół akad. i M l-'Utwór, podzielony na  7  części, przedstawia wal- 
nistiwstwa W. R . i O. P . j ki pclsbo-bolszewickie. Tłem ■— krajobraz

POŚWIĘCENIE POCIĄ'GU SAPERÓW odbę-^w ojski, poteka wieś i dwór. Akcya częściowo 
dzie dziś. w sobotę, o godz. 3 po poł. na s ta c y i; rozgrywa się w Wilnie. Widz ma więc aposo-
Grzcgórzki. (bność zapoznać się z charakterystyczniejsze- beetyabtw aeh, dokonanych przez boiszewi- dzieję, że wreszcie otworzą się oczy Rady i u-

LOTERYA FANTOWA NA „ŻOŁNIERZA mi partyam i miasta i z celniejszymi zabytkami, I ków na ludności żydowskiej. Bolszewicy ogra- b ró d  pychę czeską. Rozbicie jednak rokowań 
POLSKIEGO". K .mhet obrory państwa uprar- jak  katedra, kościół św. Anny, Ostra Brama biali żydów z gotówki, automobilami wywozi-[niech będzie też dla rządu polskiego pobudką 
sza członków K. O. P ,  aby każdy choć jednym i t. p. Autorem jeet młody, utalentowany 11-Ili ich mienie, a wkońcu znęcałi eię jaszcz© n ad jd o  wysiłków, bo nie bez przyczyny Czesi zer- 
fantem przyczynić się raczył' do urządrenia terat, p. Maryan Józefowicz, porucznik W, P .[n in łi i zabijali ich, „Chwila11 wymfenia w iełe(wa1i rokowania, widoeenie „na coś11 liczą.

towi byli żeru szukać na jej ciele. Omylili sie. 
Nie wolne nam lekceważyć tej nauki i dopu­
ścić do tego, by w przyszłości powtórzyć r,ią 
m»ały takie upokorzenia i takie niebezpieczeń­

stwa. Następnie marszałek oświadczył, iż 
pierwszą naszą troską po zawarciu pokoju po­
winno być staranne wyszkolenie armii, c n i-  
pouczenie warstw nieuświadomionych naro.lo 
wo, żc zdobywając prawa w Ojczyźnie, n r ji j  
także wobec te j Ojczyzny obowiązki.

Następnie przed porządkiem dziennym za - 
brał głos prezydent ministrów W i t o s :  ,

Expose premiera.
W ysoki Sejmie! Przed dwoma miesiącami 

oświadczyłem w imieniu utworzonego wówcza 
rządu, że program jego streszcza się w wska­
zaniu obrony państwa, zakończenia wojny 
i  przyspieszenia pokoju. Program ten  krótki, 
ale brzemienny treścią, wysuwało położenie, w 
jakiem się wówczas państwo znałabło. Kreśląc

4
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Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny11 
podaje: Wczoraj rano przybył do gmachu Soj- 
niu prezydent W i t 0 3  i odbył konferencję z 
zarządem Klubu P. S. L., któremu przedsta­
wił stanowisko rządu wobec bieżącej sesyi sej­
mowej.

1 ---------------------------------------------------------------- |
ogólne położenie zagraniczne, gdy nieprzyja- ' czyń mogę z dAną, źe podczas najazdu naród p. C h a n i e w s k i e g o  (klub pracy konsty t). 
ciel zbliżał się do 
; L.w.o.w.a, prezydent
nie wszędzie aa  zachodzie _________ ____ -£ ,  ........... ...... t,  _____________    ., ; . . „ . .
grozę pułożenia w tych warunkach, gdy w |poświęci i wszystko uczyni. Ludność m iejska,' cką, celem uwolnienia posła w drodze zamiany, 
kraju coraz głfiLięj rozlewały sic armie sow ie-! nęcona obietnicami, zachowała się wobec naja-j t / - nfQPo » M g tu* Ł i t h o mP  S I
ckie. a w państwach zachodn:ch rozwijała się zdu z godnością, świadczącą dobitnie o wy- rtO nT S lK aS ja  pi Gul. 9 Iil3S d  Z niHuGRl i .  O. L. 
coraz szerzej wroga Polsce agitae-ya, starająca ' sokiem poczuciu obywatdskiem. Lud wiejski 
się zwrócać cale narody przeciwko nam. Rząd jniejednokrotnie z bronią w ręku wystąpił prze- 
powstały z woli wszystkich stronnictw, mając (ciw bolszewikom.'Nieliczne wyjątki przez to sa- 
za sobą zjednoczony w chwili niehczpieczeu- ino, że są wyjątkami, stwierdzają w polni to.
Btwa i opuszczenia cały naród, ją ł się pracy, 1 co powiedziałem. W arstwy robotnicze w zacho- 
aby uratować niepodległość, widząc nad pań- 'waniu się swojem udowodniły raz jeszcze, że 
stwem katastrofę, wzbudził w narodzie cud je- umieją hronić wolności, myślą i czują po pol- 
dnośd. Yiszystkia sorca uderzyły jednym po- sku. W całom państwie wówczas nie było MIĘDZYKLUBOWE POSIEDZENIE, 
tężnym akordom: Do broni! Szlachetna ml o- strajku. (Brawa). i Warszawa. (Telcf.) Pod przewód, p. G r z ę -
rlrież nasza zerwała się i poszła na ochotni- j Najazd bolszew cki doprowadził olbrzymie d z i e l s k i o g o  odbyłc się w Sejmie między- 
ka ratow ać Ojczyznę, inteligeiicya poiska spal- p- la ot naszego kraju do zupełnej gospodarczej klubowe posiedzenie porozumiewawcze przed- 
niła s w ó j  pntryotyczny ubnwiezók. Apel rzą- ruiny. Rząd najął się przyjściem poszkodowa- stuwiideli Piastowców, ThuguttowcóW, N. P. R., 
iłu, wystosowany do ludu polskiego, odbił się nej ludności z pc.aocą. Wobec tych, którzy Stapińczyków i Klubu pracy konstyt. Na posie-

klubów, tworzą- 
ustalić stano- 

szeregu spraw.
stwo. j obowiązek wezwać wszyst-k ch, aby środków które mogą się wyłonić w czasie sesyi sej-

Z wysiłkiem wspólnym wszystkich warstw żywności rie marno war o. sr.ov/ych i wybrać w tym celu stałą kom isję
Btworzył się cud nad Wisłą. ! Wojna utrudnia należyte funkcjonowanie porozumiewawczą. Zebranie jednakże doszło

Naczelne dowództwo nasze, przy wybitnym szkCnicłwa, nn które rząd zwraca pllrą uwagę, cą0 Tv-,iic.sku, że na razie utworzenie takiej ko- 
ud^iale gon. W e y g a u d a ,  zasłużonego przć* rozumiejąc, iż siły i dobrobyt państwa zależą misyi nie jest konieczne, natomiast w każdym 
Btawicioła rycerskiej Francyi, zużytkowało w ; od oświaty, 
genialne suosób eutuzyazm

A-  Uruchomienie warsztatów nracy

nifestacya, zorganizowana przez komitet „pro 
Polonie". W m anifestacji wzięło udział prze­
szła 80 tysięcy osób, oraz garnizon wojskowy. 
Równocześnie zorganizowano szereg zabaw pu 
blieznych, z których dochód przeznaczono na 
fundusz dla sierot polskich. Owacyom na cześć 
Polski nie było końca. Podczas przyjęcia w ra­
tuszu mow:ę w ygłosił burmistrz miejscowy i po 
seł polski S o b a ń s k i .

naro-Jn, ofiary i Wypadki wojenne wstrzymały alccyę odbu- 
i niezłomną role obrony . W chwili, gdy wie- dowy kraju
lu zdawało się, iż katastrofa była nie- stanowi jedno z największych zadań państwa.

poszczególnym wypadku przedstawiciele stron­
nictw ustalą platformę stosunku do pracy.

ŻYDZI ZBIEGAJĄ PRZED SŁUŻBĄ WOJSK.
W arszawa. (Telefonem). Litewska A gencja 

tclegr. donosi, że na Litwę zbiegają masowo 
żydzi z Polski, chroniąc się przed powoi?.niem 
do wojska. Agencya twic.dzi, że ta  okolicz­
ność stawia rząd litewski w trudnem położe­
niu wobec Polski. Gminy żydowskie na Litwie 

| czynią usilne starania u rządu litewskiego o 
; przyznanie tym zbiegom prawa osiedlenia się 
na L i t w i e ,  czemu jednakże władze litewskie 
sprzeciwiają się.

STRASZNY TERROR BOLSZEWIKÓW 
W WILNIE.

Paldhu. P. A. T. Radio. Otrzymano w Lon­
dynie informacye o strasznym terrorze, który 
panował w W i l n i e  w czasie okupacyi tego 
miasta przez bolszewików". W ciągu jednego 
tygodnia bolszewicy zamordowali 2060 Pola­
ków.

iwiek, gdyż zawiera cenne prace z okresu re­
form acji. menu politycznego szlachty i huma- 
niznau w Polsce.

KS. W a CŁAW TWORKOWSKI: „Les Polo- 
nafe ont-ils depasse leurs trantieTS?" Bez, 1920. 
Sfcr. 12.

JAN SITOWSKI: „Dwory i  dworki w Sąde- 
ckiem w w. XIX". Mordarka, 1920. Odbito w 
zakładzie graficznym Pisza w Nowym Sączu. 
Nakładem autora. Str. 21.

„KAIN", dram at Jerzego Hulet/icza. Nakła­
dem Zdroju. Poznań 1920. Str. 98.

uchronna,, m szyły polskie zastępy pod do­
wództwem Naczelnego W odza do walki. R u­
szyły i zwyciężyły. Bohaterskiej armii, dowód­
com i żołnierzom, tym co szczerze i ofiarnie

Rzad jest zdecydowany wprowadzić w życie 
reformę rolną.

POSIEDZENIE KO MISYI WOJSKOWEJ. 
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie ko misyi woj­

skowej odbyło s:ę pod przew. p. A n u s i a ,  w

LITWA A ROSYA.
Warszawa. (Telefonom). Z K o w n a  dono­

szą, że litewski prez. min. oświadczył, że Li-
i Dotychczasowa odrębność dzielnicowa1, pod- obecności min. wojny S o s n k  o w s k i e g  o, I twa musi utrzymać dobre stosunki z Rosyą

  . .  trzymywana przez odrębność władz, powinna szefa sztabu gon. R o z w a d o w s k i e g o .  J sowiecką i za wszelką cenę będzie się starać
pomagali nam radą i czynem, niech mi tę -  być najrychlej usunięta. Wymaganą jpst po- Przedmiotom rozpraw była interpelacja p. L i e dotrzymać warunków pokoju, zawartego z rząr
*■ . . i . -T .,«  ~ —   ^ £. A  ±_ „ J  . ‘ ! -. Ł--* „ ^ li n r  m  o TI Tl O Tir oim otrrin "Kiodzie wolno w imieniu Ojczyzny złożyć głę- <rzr.bi,a sprawność aparatu administracyjnego. b e r  m a n n  a w sprawie sądów doraźnych. Na- I dem sowieckim, 

stopnie komisya wysłuchała sprawozdania szo-boki Lołd i podziękę (posłowie w stają, okrzy- N opotrzebne urzędy zostaną zniesione. stąpnie komisya wysłuchała sprawozdania szo-
ki: cześć!). | Dla spełnienia tych zadań inusi rząd podą- sztalm gon. o sy tuacji operacyjnej.

Rząd wytrwał na swoim posterunku. Rząd gnąć społeczeństwo do znaczniejszych świad- Warszawa. P. A. T. Komisya wojskowa cd-
” io zawphał aię w potrzebie chwycić się środ- przez pożyczkę przymusową i wzmożone ’'b-u dyskusyę nad zniesieniem sąd o w dora-

,y w iątlcowych. Zwycięstwa nasze oczyściły ciężary podatkowe. Ponadto czyni rząd zabiegi
me
k

:->y;
7, ';VC’l.

ę nad znu-sicnlem 
ŚYkoicu wysłuchała sprawozda' ia szefa

Wojska Wraoria na Ukrainie.

W!adomości gospodarcze.
TOW. AKC. „SIEW " W POZNANIU. „Gaze­

ta  W arszawska" donosi: „Siew1’ Tow. akc.
poivst.ije z siedzibą w Poznaniu, w celu hodo­
wli zboża, kłębów ziemniaczanych, nasion, traw  
i nas km leśnych. K apitał zakładowy wynosi 
1 milion 200 tysięcy marek.

WYtCAZ fliE łB Y  W KRASOWiE
z dnia 64 ftrzaśnia 1f*l r. i- -is

także atmosferę polityczną całej Europy^ Na- o uzyskanie jrożyczki zagranic-anej w sumie sz'- Pf'n- R o z w a d o w s k i e g o  o operacjach _.przekroczyły granicę ntsętłzj Krymem a guber-
slrój społeczeństwa i narodu w państwach za jednego miliarda franków. wcjennyi h, z którego wwn ka, że nacz. do- wą Jekateiyuoskw ską i operują obecnie już j
chodnich wobec Polski zaczyna się zmieniać. I
Legenda o nr^zej .słabości została rozwiana. 
W chwili zmagania się nie opuśńiy nas szła

Dziś otwiera ,stę  prz^d narodem n tw a era- wodztwo wydało zarządzenia, zm crzcjąco do
Staje przed ram i zadanie olbrzymie, wymaga­
jące nakładu praiey i siły. Świadomość, że

udaremnienia plarów 
ćicla. Wreszcie Klub

Vacz apa y eh n \ eprzy ja- 
Nar. Zjed. lud. 0iglos'ł

sy
do

potne. Rząd musi z całą stanowczością oświadczyć,-gł-jśe.i i broniąc jej, uratowaliśmy pokój _
Euro; r .  To ł^d drugi skutek naszego zwycię- że w Interesie państwa leży utrzymanie spoko- tucyi. 
etwa. ' *iu wewnętrznego, dopóki pokój zewnętrzny;

Dopóki armie sowieckie zwyciężały, r z ą d (f bezpieczeństwo państwa n’e  zostaną ugrunto- ■ 
sowiucki uchylał się od przystąpienia do ukła- wane, (Oklaski i brawa). 1
dów pokojowych z nami. Zwycięstwa nasze j 
p:-zye]łes7.ały układy i pokój bardziej, niż no­
ty  dyplomatyczne. To był trzeci skutek na-

roorganizaoyi arm.ii, zawarcia sojuszu wojsko­
wego przedowszystfeiom z Francją, pracy rad  
Ofibudcwp państwa, rozdziału władzy cywilnej 
o,l wojskowej przez rychłe uchwalenie kcusty-

A .

szu- i zw.y.-iostwa.
Rząd dąży po pokoju i  złożjd tego niezbite

Termin zam k n i^ ia  subskryjoyi.
DYSKUSYA NAD PROJEKTEM KONSTY- 

TUCYI

; Warszawa- P. A. T. Ministerstwo skarbu, 
(urząd pożyczek państwowych, p o d a j e w i a -  

. . .  domośei, że zamkniecie suhskrypcyi d la  tere-
_ Następnie na  ęraiosek marsz. Sejmu przystą- n6w, U óro byiy po^l inw azrą bolszewików,

„ „ r„  ^  _________________ pteno 9o dalszej dysktayt szczegółowej nad (wschodnia Małopofeka i k r « y  wschodnie),
dowody. Ze strony polskiej, nie postawiono a n i ; prpiektein konstytucyi. _ m . oraz dla Księstwa Cfiewzyuskiego, przenosi się
jednego warunku, o k tóry  pokój mógłby sięj ■ D i i b a n o w i e z  wniósł kilka poprawek Da dzień 31 października b. r.

— - - . . .  do art. TI.rozbić. Wojna niestety mimo i wbrew naszym rJ
Umowa pslska-francuska.
iwa. P. A. T. „K uryer Wars

i   f |   w  ________________  _ _ Rn. skarbu G r a b s k i  udziełL
polAo-łitewskiego, prezes oświadcza, iż po wy- Benatowi oapouuaoa p. L u t o s ł a w s k i ,  kt.ó- 'stawicielowi „Kuryera Warszawskiego" infor- 
czernaniu w szelkich  środków pokojowych rząd i 7  toż odnośnie do art. X. wypowiada się prze- macy i o swojej podróży do P a r y ż a .  Fran-

' . . . . i / tiw lrn  nrtnnełOłTłinMł ronftT-ntTrtrrtr imż  .__n e 1__.1_• r .

chęciom jeszcze trw a i siły, które ‘sprzysięgły 
się przeciwko Państwu polskiemu, działają w 
dalszym ciągu.

P rz e d  stawiw37,y następnie historyę konfliktu

Wniosek, dotyczący senatu, odroczono do j 
chwili, w której przystąpi się do rozprawy ogól
nej nad władzą ustawodawczą. W arszawa. P. A. T. „K uryer Warszawski"

Na wywody p. R u d z i ń s k i e g o  przeciw donosi: Min. skarbu G r a . b s k i  udzielił przod-

»ię do nowego na Polskę napadu. Zrobiliśmy 
wszystko co było w naszej mocy, aby zbrojne­
go starcia z Litwą uniknąć.

W międzyczasie spotkał naród cios, który 
silnie zaważył i zaważyć musiał na kształtow a­
niu si§( naszego stosunku dp rzeczypospolbej 
czeskosłowąckiej. Wyrokiem Rady ambasado­
rów Polska pragnęła położyć kres anormalnym 
stosunkom. Przyznany został Czechom szmat 
rdzennie polskiej ziemi, mającej bardzo znaczną 
większość polską. Przyznane zostały Czechom 
te okręgi, do których Czesi nie powinni nigdy 
rościć sobie preteosyi. Naród nasz i rząd nigdy 
nic pragnął cudzych ziem, tembardziej też nie 
może rozumieć krzywdy, jaką  mu wyrokiem 
w sprawie Śląska Ciesz, i Spiszu wyrządzono. 
Wyrok ten wykopał przepaść między obu na­
rodami. W interesie obu narodów i całej Euro­
py jest zasypanie tej przepaści. Z naszej strony 
jest pod tym względem najlepsza wola.

Górny Śląsk stanowi tereń machinąeyi nie- 
miecldch, uniemożliwiających pokój i normalny 
rozwój toj prastarej polskiej dzielnicy. Przepro 
wadzenie togo plebiscytu w czasie najszybszym 
jest wskazań,em, ale muszą być ustalone wa­
runki głosowania, uniemożliwiające nadużycia, 
dające ludności gwaraneye zupełnej swobody. 
Ujmą byłoby dla koałicyi, gdyi)^v Niemcy mo­
gły na Górnym Śląsku3 popełniać takie naduży­
cia, jak się to działo przy plebiscycie na War­
mii i na Mazurach.

W P a r y ż u  decydują się sprawy niezmier­
nie nas obchodzące. Są to  sprawy konwencyi 
polsko-gdaóskiej oraz sprawa ostatecznego ure­
gulowania naszej granicy z Prusami wsehod., 
sprawa przyznania P o l s c e  prawego brzegu 
Wisły z potrzebnemi zabezpieczeniami na niżu

v - c t     w 7  ». - pO-
Do art. 10 do 20 głosu nikt nie zabierał. Dal- ‘łowe produkcyi małopolskich źródoł nafto- 

szą dyskusę odroczono. jwyeh, oczywiście ponad potrzebę wewnętrzną
Następne posiedzenie we wtorek. Na porząd- Polski. Umowa polsko-francuska zawarta ma 

ku dziennym znajduje się dalszy ciąg dyskusyi 
nad konstytucyą oraz wniosek nagły Związku 
lud.-narod! o zabezpieczeniu praw Rzeezypospo 
litej w Gdańsku.

Z konwentu seniorów.
Warszawa. (Telefonem). Wczm-aj przed połu­

dniem odbyło się posiedzenie konwentu senio­
rów pod "przewodnictwem marszałka T  r ą m p-

 ̂siedzeniu seniorów postanowiono nie pociągać 
kwidzyńskim. Względy gospodarcze, komunika do odpowiedzialności p. D ą b a l a  za przeinó- 
oyjne i geograficzne czynią Gdańsk miastem w wienia, wygłoszone na wiecach, natomiast zgo-

hyć na przeciąg rolta.

Posiedzenie tomitstB floty narodowej.
Warszawa. P. A» T. X anccłarya sejmowa 

komunikuje: U marszłaka Sejmu odbyło się po­
siedzenie kom itetu floty narodowej przy udzia­
le przedstawicieli rządu, posłów sejmowych 

ji członków kooptowanych z pośród działaczy 
społecznych. Obradowano nad programem dal- 

c z y u s k i e g o .  Rozważano sprawę posła D a / 5̂  ^zuałalności. Zgodzono się na to, aby ko­
li a 1 a, który — jak wiadomo — zaprotestował \]wlM  dzia.?ał “  PoIu tw0rz(;nia fl° ^  hąndlo- 
przeciw skreśleniu swej mowy komunistycznej iweJ ® popierał jej tworzenie i rozwój, a jedno- 
z tekstu stenogramu sejmowego. Po wypowie- j raieśni' e) aby  popierał przygotowanie oficerów 
dzeniu się postow w tej sprawie oddano aferę i™arynarki, oraz niższego^ peraonalu dla sta.t- 
do ostatecznego rozsądzenia marszałkowi. Ików rybackich. Niezależnie od tego nchwalo- 

Następnie dyskutowano nad programem naj- | nu energiczne zjednywanie składek na cele 
bliższych prac sejmowych. W ymiana zdań w , morskie i propagowanie »tlei żeglarskiej. Bliż- 
tej kwestyi nosiła znamienną tondeucyę pojed- iszo Przygotowanie programu działalności, re­
na wczą. Zgodzono się odroczyć dyskusyę nad .'dulaminu i przygotowanie odezwy do społe- 
ekspose rządu, a na pierwszem posiedzeniu po- j czeństwa pomozono komisy i wykonawczej, 
stanowiono przystąpić do dalszego ciągu dys- Warszawa. P. A. T. „Gazeta W arszawska" 
kusyi nad koastytucyą, k tóra wypełui również pisze: Niemcy dostarczyły Anglii zgodnie z
pcr7.ądek dzienny następnego posiedzenia zapo- .traktatem  pokojowym pewną ilość statków  
wiedzianego na najbliższy wtorek. Marszałek wojennych. A ttache marynarki przy poselstwie 
Sejmu eświadczyi gotowość dania możności wy fpolskiem w Londynie oglądał ogromną ilość 
powiedzenia się poza regulaminem, określają- jkontrtorpedowców, z których kilka ma być od- 
cym 10 miuut, tym stronnictwom, które w spra danych Polsce, 
wio konstytucyi nie zabierały jeszcze głosu.

Istnieje tendeneya zwoływania posiedzeń ple­
narnych rzadziej, natomiast mają być częściej
zwoływane^komteye sejmowe. . ,  s . ,

% -kt ■ i dowiaduje się z P a r y ż a, ze j i  b. m. zebrałaWarszawa. (Telefonem). Na wc.zorajszem p o -1 j ___  x___■___

na Ukrainie. Ostatnip zajęły one ważny węzeł 
■ ksłejowy P o ł o g i  na północnym Krymie i 
, ścigają b olsze wilców cofających się na półno­
cny wschód, przyczmn woi«ka te wzięh" 2000 

'.jefrców, 7 dz*ał. tabor, karabiny maszynowe 
, i t. d. Opór bolszewików, broniących kolei ale­
ksandrowskiej, został złam anr. '

l
POROZUMIENIE NIEMIECKO - BOLSZEWI- 

j CKłE.
W arszawa. (Telefonom). Wedle bliższych in- 

fonnacyi, otrzymanych obecnie * P r u s  
w s c h o d n i c h ,  po rozbiciu przez armię pol­
ską armii bolszewickiej schroniło się na obszar 
niemiecki około 143.000 bolszewików. Mieli 
oni być przewiezieni przez Niemców w głąb 
Niemiec przez korytarz ^olsła, W czasie ukła­
du o ten przewóz Niemcy oświadczyli, 4e schro 
niło się tylkó 120.000 bolszewików. Przy dal­
szych port rak tacy ach liczba ta  ustawicznie 
malała, wreszcie miano przewieźć 72.000, a 
gdy żabraoo się do rejeetraeyl, liczba bolsze­
wików zmalała do 52.GOO. Gdy przyszło do 
transportów, przetransportowano w głąb Nie- 
miac tylko 12.000 przez korytarz polsid, a  więc 
około 90.000 bolszewików nie zostało zareje­
strowanych i bez przeszkody powróciło do 
armii sowieckiej.

ENPOSE WĘGIERSKIEGO PREZ. MIN. 
Budapeszt, p . A. T. Radio. W cg. Biuro kor.

donosi: Prez. min. w expoee w kcinisyi spraw  
zagrań, zgromadzenia narodowego, oświadczył 

jmiędzy irmenu: „Musimy oprzeć naszą połity- 
i ke zcrlyif.Uzną na podstawach realnych. Wzno­
wienie stosunków ekonomicznych z Rumunią, 
Gzechosłcwaeyą i Jugosławią jost na najlep­
szej drodze. Dla Europy środkowej jest dzisiaj 
Frapcya najweżniejszem mocarstwem. F  r a  n- 
c y a podtrzymuje nas w kwestyi zaopatrzę 
nia w węgiel, w kwestyi wzmowicnia stosun­
ków z sąsiadami i w kwestyi Dunaju. Chćo- 
my pokojowego załatwienia sprawy zachod­
nich Węgier. Dawna sym patya polsko-węgier­
ska wzmacnia się przez niebezpieczeństwo bol­
szewickie.

Konfgrencya finansowa w Brukseli.
Harsea. P. A. T. Radio. Wczoraj rozpoczęła 

się w Brukseli, zwołana przez Ligę narodów, 
odkładana kilkakrotnie konfereneya finanso­
wa, na której reprezentowane będą 35 naro­
dów, każdy po trzech delegatów. W konferen­
c j i  toj weźmie także udział kilka państw  neu­
tralnych. Każdy delegat glosować będzie oso­
biście, nie zaś jako członek odnośnej repre­
zentacji narodowej.

HURAGAN TROPIKALNY,
Lingby. P. A. T. Radio. Straszliwy huragan 

tropikalny nawiedził północny M e k s y k ,  
czyniąc wielkie spustoszenia.
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Umiędzynarodowienie Wisły ?
W arszawa. (Telefonem). „Berliner Tagebłatt" 

'ld u je  się z P a r y ż a ,  że 21 b. m. z.cbrała 
międzynarodowa konfereneya dunajowa, 

aby dalej prowadzić obrady nad projektom że­
glugi Dunaju i nad umiędzynarodowieniem rzek.

U. ' . ‘ n  i i rj . m . | - ^  . - , . - . ,Źródła niemieckie zwracają uwagę ii  do rzek,
alej pełn. zw.ązanem z Polską. Z tern łą « y  się dzrmo się na w y d am e^o  sądowi za anty pań-1 ̂  . b ć umiędzynarodowione winna na­
prawa pos.adama przez Polskę całej Wisły, k tó  > stwo we artykuły, zamieszczane przez niego w je^ «  także I V  
• riuńatn/a prasie zarówno krajswej, jak  i zagranicznej.

Naturalnie, o 0e tego zażąda minister sprawie­
dliwości. Konwent zgodz3 się dalej-na odbycie 
dwóch posiedzeń plenarnych w piątek 24 b. m.

KURSA,
Warszawa. P. A. T. Gieida warszawska z chv 

24 b. m.: Oblig. War. % r. 1915/16 wart. kup, 
6, 22, S, żądano 217, poszttk. 214, 6 proc. 1917 
r. m. War. w art kup. 1, 38, S, tranzak. 101.2S 
do 101, żądano 102, poszuk. 100, 5 proc. bank,1 
ziem. 2, 22, 3, żądano 103, poszuk. 101, Listy! 
zastawne 4 i pół proc. zdem. wart. kup. 2, 29, 
8, tranzak. ISO— 188.50— 188, żądauo 190' 
poszuk. 185, 4 proc. ziem. wart. kup. 2.04, 2,! 
5 proc. m. Wair. 4.80, 1, tranzak 230, żądano! 
232, poszuk. 228, 4 i pól proc. m. War. 4, 31, 1, 
żądano 216, ji0S7.uk. 212, 6 proc. bank. hip.
kredyt, wart. kup. 1, 27, 9, i  tamo 100, poszu­
kiwano 96.

N A i i S Ł A N S .

Anatomiczne modele
(rozh lera ine)

STANasŁąw B m t  n  i ska
K r a k ó w ,  S la w k o a s h i  6 .

Inhalatory, termofory (elektr)
nadeszły 2441

S t a n f s f a w  E l a r a n  I  S k a
Kraków . S ław kow ska  S.

X  całej 
sprawa
ra je s t jakoby stosem pacierzowym państwa 
polskiego. (Głosy: Bardzo słuszniel).

W ypadki ostatnich tygodni wykazały dobit- 
-nie, jak  uzasadcionem było żądanie naszego 
narodu posiadania całej Wisły, a  więc i portu 
gdańskiego. (Bardzo słusznie!).

Rząd nie wątpi, te  konwmcya, jaka m a być 
«  wartą między Potefcą a wolnem m. Gdańskiem

Wisła.

O FABRYKĘ AMUNICYI SKODY. 
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeńskie 

P r a g i ,donoszą z że przedstawiciele enten-

oprze się ściśle na przepisach traktatu wersal-!zgodę. F. F e d o r o w i c z  zainterpelowal mar- 
skiago. I szafira, czy zostały podjęte jakiekolwiek kroki

i we wtorek 28 b. m. Wnioski nagłe mają być | ty  mieli u rządu czeskiego poczynić kroki, ce- 
bez umotywowania odesłane do Komisyi. Na lem oddania P o l s c e  do dyspozy.eyi fabryki 
ewentualne umotywowanie wniosków albo dy­
skusyę musi wpierw konwent wyrazić swoją

amunicyi S k o d y .

MANIFESTACYE NA CZEŚĆ POLSKI. 
Bruksela. P . A. T. Ja łt donoszą z M o n t ,

Przechodząc do  sytnacyi wewnętrznej, zazna- j w sprawie uwolnienia z niewoli bólezewięlsiejj w ubiegłą niedzielę odbyła aię tam  wielką ma-

Natika, 1iter?\t«ra, sztuka.
GALLE H.: „Zasady pisowni polskiej ze sło- 

wriczkiem" według uchwał Akademii Umieję-1 
tności w Krakowie z d. 8 styczn a 1918 r. Ksią-j 
żeczka ta, w formacie kieszonkowym, objętości; 
1G4 str. druku, zawiera przeszło 10.000 słów | 
najbardziej pod względem pńowni wątpliwych, 
z podziałem ra- sylaby.

GÓRSKI ARTUR: „0  wieszczeniu w sztuce". 
Odczyt wygłosaoc.y przy otwarciu wydziału 
sztuki Uniwersytetu wileńskiego im. Stefana 
Batorego, i

KOSINSKll K.: „P isąne polityczni i histo­
ryczni do wieku XIX. Cz. II. wiek XVI — do 
pierwszego bezkrólewia. Właściwom zadaniem 
tej pracy je6t wybranie materyału do lektury! 
w wyższych klasach szkól średnich na lek-1 
cyaćh historyi polskiej. Jednakie książkę tę .

. powkiiem przeczytać kałdy inteligentny cało-t

Za spokój “J* duszy ś. *.

BOLESŁAWA ULAN0WSKIEG9
DoktGra praw i filozofjl, Proiestra Uaiwemytetu 
jBQi3llcń-ki6go, Członka czynnega i CckreUrza 

Senarsinege PjjhkitJ śkadtmji Ualojętnoźsl
odprawiona sastaaic, jako w pierwszą ro­
cznicę śmierci, w poniedziałek da. 27 wrze­
śnia 1920 r., b godainia 10 rano, w kościale 

CO. Kapucynów 
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE 

aa która pozostała córka zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Koleąów zmarłego, oraz pobożną 

Publiczność.

8

O b o w i ą z k i e m
każdej* i*br*g* ehywattla Jsst

subskrybować pożyczkę polską

V
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W A R N E Ń C Z Y K .
. . .  W p i n u r  czynią tu  ojcowie z 5łV*rily. 

Moglibyście byli już ra«-skończyć se- Zbysz­
kiem : Wteck> ajio k ied y ?  P rzed  koronacyą! 
N ajsłabszy był on w tedy . V. iccież do kogo 
p isy  szedł wówczas l is t  z p ieczęcią biskupa.

<*- Co m yślisz rz-ec?
—  Do K ryóty! Ona to spraw iła, iźo pemi- 

nęliście chwilę sposobni], i ze dzisiaj Zbyszko 
w as w yklina!

W ów czas rycerz w ierzy ł oonełiom nadzia- 
•ka Foscnriego w* jle rś , aż je k ła  głiichp: 
D w orak upadł, dychając n a  ziemię, a  z ust 
popłynęła mu kreiw. S py tek , nie. troszcząc 
się oń, ]X)biegł do kom naty , k ęd y  pani zam ­
kow a, nieśw iadom a nieszczęścia, siedziała 
spokojnie, tk a jąc  n a  krosnach.

—  D ostałaś w on czas. przed naszym  ślu­
bem  pismo od b iskupa? N akłoniłaś m nie, 

' bym rozpuścił zaciągi. Z dradzałaś innio z
klechami przede ślubem jeszaee?

— D ia ciebie to  na,kłaniała,ra cię, Spy tku! 
Dla im ienia tw ego i sław y, dla do b ra  k ra ju , 
ri!a życia  tw ego. K ochałam  ciebie. Nie d la  
b isk u p a  czyniłam  to . d la  ciebie, k tó ry  byłeś 
mi w  św ;ecie jedyny!

—  P n y z jia łe ś  się! G dyby nic to , zaliż 
byłbym  oskarżeniom  uw ieraył! B roniłaś 
ściągnąć n a  Zbyszka. O d la  sław y mojej! 
Otóż i sław:,! R ad a  w zyw a m nie przed sąd, 
iż podążtan n a  w ojnę zbójecką. Zbyszko k a ­
że spow iadać się, iż nie nałożę do kaccrzy.

Ou kogo  zaś w ie o  tem', co  się tu ta j dzieje? 
Nie będę py ta ł, ezy w ie, od  ciebie prze 
ojce *r/ Mogile! D bałaś o dobre imię moje. 
P oczekaj jeno, jakie ono będzie! A le płazem  
nie puszczę obrazy. U jrzysz do czeg;o Prze- 
!:ora m nie nam aw iał. Nie daleko szukać in i' 
poniszczenia! •

W ybiegł i spo tkał n a  drodze Kocmicza, 
k tó ry  pnzybiegł, lękając  się n o r/ego  n ie­
szczęścia. .

—  K ornicz! zb ieraj jezdnych. Siodłać mi 
konia. Ruszam y!

Ruch uczynił się n a  dziedzińcu. Wy pro  
w adirm o rum aki. Chrzęść i ł i  bmw. S py tek  
nag an ia ł i pospieszał. Noc b y ła  chłodna, 
więc nanzućił n a  się płaszcz, k tó ry  kltoś mu 
podał. Nte czekał w reszcie, aż się w szyscy 
zbiorą. K azał podążać za  sobą, a  sam  ru ­
szył jeno w  koni k ilkanaście . SpuSEceono 
m ost i o rszak zjechał po strom ej drodze ku  
dolinie, a  po tem  pędem  pognał za  swoim 
wodzem.

K ry s ta  zo sta ła  w  kom nacie  oniem iała. 
Nie p róbow ała  tlóm aczyć, po w strzym yw ać. 
Zrozum iała, iż dzieje się coś strasznego, 
a n ieuchronnego jako  byw a grom  z nieba 
niespodUir.nie lecący. W szystko  to , co 
szczęściem  było, odleciało ja k  p tó k  bezpo­
w rotny . Co budow ała od la t, w  zniszczeniu 
nagleni w gruzy się zapadło. ’

Czas biegł. T rw ało  pacierzy  kilkanaście, 
m oże k ilkadziesiąt. Wiolo już m inęło chwil. 
a D u i  zdaw ała się słyszeć jeszcze tę te n t 
jeźdźców  po  skalis te j drodze.

Przybiegła służebna jed n a  i dnura.
—  N a niebie łuna, jak o b y  U s n w  płonął! 

Piilą się zabudow ania b iskupa z Oleśnicy.

XVIII.
S am otna K ry s ta  u siad ła  w, izbie sw ojej 

i u ję ła  dłońm i ręczną  rotę.
O to na  pofclcih leży  śnieg. J e s t  dzisiaj 

dzień  W igilijny.
S p y tek  przebyw a, w Uszeayao, a  od czasu 

osta tn ie j w ypraw y (W  Zam ku nie pow rócił.
W ie -K rysta , iż po tęp iona je s t w jego 

oczach. . o". .
Ja k ż e  inaczej z/resatą m ógł j*  osądzić, iż 

przed la ty  porozum iew ała się z m iogiem  je ­
go śm iertelnym .

Ja k ż e  w ytłum aczyć m u zdoła, iż cio czyni­
ła  nie diia tam tego , ale S py tka  tak iego , ja ­
kim  chciała  go m iłow ać, ry cerza  priawegó' 
i dzielngo, k tó ry  nad  zawiść sw ą przenosi 
dobro i pokój k ra ju  ojczystego.

Zdipidziła dteń  pierw szego ukochanego z 
przed la t, k tó ry  w  ciem nym  grobie spoczy­
wa.

O ddała  p anu  m el-sztyii.sk i emiu serce s u  
i: ch c ia ła  now e życie m u otw orzyć.

Ulitowała, się n ad  tą  n ieszczęsną duszą, 
burzliw ą, ale w poryw ach  swoich szlache­
tną , nierów ną, ale w  nam iętnościach swoich 
ta k  gorącą.

R ycerz dzielny i silny! Przecz-że nie je s t 
pierw szym  w swoim k ró lestw ie?  Spragnio­
ny e.zci i sław y, czemuż w  burzę podąża co­
raz groźniejszą.

Jcśjś chciała, by  odstąpił od swoich b łę­
dów, czyż nie czyniła togo d la tego  ty lko , iż 
koeliała go, a  lęk a ła  się o zbawienie jego 
duszy? Ja k a ż  to'tw a.rdn; m oc łam ie w szyst­
kie dążen ia  jej i w ysiłki!

W  te j chwili K ry sta  stoi sercem  przy 
S pytku , stoi przy takim , jak im  on jest. W ie,

ig  k rzyw dzą go  i W obrocie jego poruszy­
łab y  eaHy świat-. Niweczą dzieło je j, rzucają 
go n a  zguibną^droigę.

—  K ocham  cię, choć od trącona jesieni od 
ciebie. K ocham  cię tak im , jak im  mógibyS 
być, gdyby  d an e  mi było dokończyć p racy  
tw ego odkupienia. P atrzy łam  się tu ta j na 
ćicbic. Żali uczyniłeś kom ukolw iek co złe­
go? Paliłeś się do zasługi i sław y, cieszy­
łeś jak o  dziecko nadzieją pirzyazłycli czy­
nów  chw alebnych. »

O dtrącona jestem  od ciebie, nie zrozu­
miesz m nie, więc i  nie przebaczysz. W  tw o­
ich oczach narzędziem  byłam  jeno wrogow 
tw o e h . A przecież m iłuję cię, litościw ym  i 
poryw czym , nieszczęsnym  i rycersk im , o 
Spytku!

W spólnie cierpim y lycerz.u.
O h \fs tn so w a  łza, k tó ra  u p ad ła  n a  św iat!
W ieczór W igilijny je s t i płom ień pali się 

n a  kom inku. U jm uje K ry sta  ręczną  ro tę , 
trą c a  we s truny  i śpiew a s ta rą  pieśń, posły ­
szaną jeszcze za  czasów  dzieciństw a. Smę­
tn a  ta  ballada, przyniesienia przez rycerzy  
z Zachodu:

Na Monsnlwar-ic, pośród skał,
Minione to już były lata,
Król Arihus zamek dumny miał 
.Wzrdosion nad poziom zwątpień świata. 

Słuchając starych, świętych dum, 
Pielgrzymów tu pospieszał tłum.

•— Na Monsalwacie.

Dwunastu wojów było tam, ^
A każdy śmiały był i dzielny,
Kaplicy strzegli świętej brani,
Gdzie biegł ku czarze dym kadzielny.

Cudowną była czara ta ,
Chrystusa w nią spłynęła łza.

—- Na Monsalwacie.
Każdy był rycerz walczyć rad,
Wiec, gdy go zapał poniósł młody, 
.Wolno mu było ruszyć w świat 
Na walkę, sławy i przygody.

A gdy go cierpień zinnożył trud, 
Do zaniku znowu pukał wrót.

— Na Monsalwacie.
Tak każdy w drogę wesół biegł 
I  świetny uążył w obce strony.
Lecz miast na troski znaleźć lok 
W racał jak pielgrzym pochylony.

Gdyż życie ludzkie to  jest ból — 
Tako powiadał A łthus król

— Na Monsalwr.c.ift
Tak każdy z wojów, który szedł 
Nie przyniósł daru krom cierpienia 
I choć zasłynął w chwale wnet 
Do świątnic tęsknił swych milczenia. 

Gdyż życie ludzkie to jost ból, 
Służbę mi dalszą, królu, zwoi!

— Na Monsalwacie.

XIX.
Ozas był przepiękny, m roźny, ale .słone­

czny.
W  połowie styczn ia  spad ły  ogromno 

śniegi, k tó re  ninie już pod ciepłem  słońca 
do ziem przy lgnęły  i osiadły.

L asy  sosnowe i św ierkow e ste rcza ły  pod  
sypką okiścią, k tó ra  p rzy  najlżej-zem  j.o- 
■inrszenra w ia tru  sypała  się jak o  lekki, sreb r­
ny pył, skram i św iecący.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZWITEK EKOLOGICZNY KOŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie przy uł. W iśłnęj L  8.

posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy:
K io c a r r lc  r ę c z n e  1 k ie r a to w e  b e z  w y tr z ą sa m y , m ło -  

c a r n lc  k ie r a to w e  z  w y trzą sa cza « n f.
E licre iy  J e d n o -d w u -tr z y  i c z te r o k o n n e .  

S ie c z k a r n ie  r ę c z n e , k ie r a to w e  i  ta r c z o w e .  
M ły n k i d o  c z y sz c z e n ia  z b o ż a , k r n jo w c  i z a g r a n ic z n e .  

B u r n c z n r k i, UuSly w e to r y , b r o n y , k a rto S i^ rk l. 
P łu g i  Jed n o  1 d w u k l b o i t e ,  w ir ó w k i.

Ceny wyjątków* niskie z u w ag i, że to w a r  te n  zak u p io n o  przed zwyżką 
ceanikó# fabrycznych. 2186

■P
N um er październikowy „MUZYKA i S P IE W “

zamieści jako bezpłatny dodatek p. t.
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P O L © N E Z “
p o iw i^ c a n y  e o h a t e r o m  p o ls k im  = -■ =

utworu Dra A. Kozubskiego, oraz

P o l s f t d  Bfiygasia j ^ ia r c s lo w y
now y projekt do słów  poetki K. Sławoszcwskiej, 

muzyka Ks. A. Nodzyóskiego.

Prenunerata od półrocza o* kcńca roku wynesj Mk 30*—. 

R e d a k c y a  I A d m f a l s i r a c y a t  K r a k d w ,  n i .  £ w . T o m a s z a  3 5

WITAJCIE
p o w r a c a ją c y  z  le tn isk  i  w y .  
w c z a só w !!!  W iia jc le -i o d d a w a j­
c ie  s w a  o d z ie *  d o  o d ś w ie ż e n ia  
Z j e d n o c z o n y m  P r a l n i o m
i F a r b i a r u i e n  K r a k o w ­
s k im  „ T ę e z a w.

Ubezpieczać m cż‘ia dane rssezy cd  
ta g in ę c .j  nu dowolną wartość.

A

2243

MEBLE!
Gabinet męski, stylowy, bogato rzeźbiony

(biurko, biblioteka, stolik, fot. le etc.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie — Lustra

Wielki wybór najrozmaitszych mebli
(w kompletach i pojećyuczo) ma aa skladhe d j  natychmiastowej 

£prz.d:źy po bardzo przystępnych ceaacli

j E i “, w T -
Spółka z cgran. odpow*.

X IX .,  u l.  W ir .  re n t. P o la  75. Tftió?. 320.
Fabryka przyjmuje zamów ienia na wszelkie roboty, w zakres stolar­

stwa mebloscgo i budowlanego wchodzące 
W y k o n a n ie  s z y b k ie , s o l id n e  1 t a n i e .  2365

i s i w i  b m m *■
i i

P a m i ę t a j m y  o  ż o ł n i e r z u  p o S s f e i m !

A L B IN  JAWORSKI
(pfzasStem  UT. K osydarsfcl)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
o r a z  a r ty k n fó W  ■

d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
K r « k ó w , R u n e k  £?. L. 24.

K O M P L t T K ! :  W Y P R A W Y  K U C H E f ś N E :

Lodownie pokojowe.

Latarnie ste jsnn i, połrjsw e, 
ręczną i słupowe.

Naczynia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

■ ■ ‘ 7

W y ro b y  u r z e w n e  ja
ko to : W aUi i stołujce do 
ciasta. — rnłki I deski do 
m ięsa. — W iesiadcłka do 
ściercczck. kom pletne ły­

żniki.
——  •

U in y w a lk f b iu r o w e  
I p o k o jo w e .

Wieszadła stojąca.

W an n y I n a s ia d ó w k l  
c y n k o w e .

Baniaki i balie cynk tw e 
de prcńle bielizny.

B a ń k i  n e  m l e k o .  —  
S k o p c e  c y n o w a n e  i  

C c n O y f u g l .

o  s e h o w c  
i - c i ę ż a r o w e

H urto^R a i n ą ś c lo w a  s p r z e d a ż  2)64 
d la  E t ó f e l i  i  S k ł s t ś n i c  R c ia ic z je łi.

Ofsriy na łąibrće. — Wysyłka n i prowmbjfc otUretrrc.

S a B s @ e l s ® d y
w y E jjc tjc  Sstdłka i s u o c h S ó m

bP O L A U T O “ ^ 0
w  K r a k ó w !.', c ! .  G o łą b ią  L . 14  p n r ic r .

Obwieszczenie.
Celem obsadzenia połączonej ż harto­

wnym sklepem tytoniowym hurtowni tyto­
niu w Wieliczce, rozpisuje Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Krakowie

postępowanie konkurencyjne.
Nsltiycic osteir.p!ov.ane i udokumentowane ofert* 

przy dołączeniu kwitu na ztoźoue w Filialnej Ka*ie 
krajowej w Krakowie n  n d ja in  w  Erw ocic 2^ î5> 
m l:., wnieść nak-ży najpóźgiej do d n ia  3 0  w r e c  
ś n ią  1 0 2 0  g a d z in y  12  w południ* w zapiecięto- 
wanych koDertach na r ę c e  D yreU fosui o ltr ę g u  
s k a r p o w e g o  w  K r a k o w ie .

In w a lid z i w o je n a i,  o r a z  w d o w y  i s i e -  
roty  p o  p o le g ły c h  n a  w o jn ie  o f ic e r a c h  i 
ż a h iie r z a tL  t*oiskleJ n a r o d o w o śc i Ba w o l­
n e  o d  s k ła d a n ia  p r z e p is a n e g o  w a d jn m  I 
m a ją  p le c w s itn - .tw o  p i-zcd  in n y m i c le r c u -  
Lara], o iie się. zgodzą ra u.taioną przez Władzę 
sprtcdaiy prowlzrą.

BUisiych inl<vrmscvi zas:ęgsąć irntna w D y r e k -  
c y l o k r ę g n  s k a r b o w e g o  w  K r a k o w ie  n i.  
H a n o s lc ż n  l .  IV w z g l. w  Kadzorrte K on fro il 
sk a r b o w e j  w  W ie lic z c e . 2367

P e ł y z e f e n ś  n a S s r G l i 5 « 5 a « e

zdolny Rysownik budowlany
z kitkiilsinig praktykę w budawniclwis

i

Urzędnik dla dozory
kawaiorowie —  Polscy.

Z g ło szen ia  cło H Jin e rji H jfiy v.' Lifeue~y 
p. Zagórzany.

W Gimnazjum m ęskiem
z  praw am i publiczności w Miechowie

v a ! : t i i Q  p u s e d a 2161

N a u c z y c i e l a
jeżyka niemieckiego z grupą łaciny lab 
języka polskiego. Informacji udziela dyre­

ktor Gimnazjum.

jako ndziału, poszukuje zapoczątkowane, 
d ob rze  p rosp eru jące  przedsiębiorstwo. Za­
b e z p ie c z e n ie  hipoteczne. Z głoszen ia  przyj­
muje z grzeczności kancelarya Dra M andln, 

Kraków, Rynek gł. 22, I. p. 2456

Z  drtieno 1. p a ź d z ie r n ik a  b .  «’.a5C
Agtncya kom!- ^  S-ka i  ogr por.
S3YTO-b3;:!!tcwra Knhdw. fv. J>sa!.
t» k u l ;c ia i : ć  biiUzle w szelkie sakupna tow arów  u tirin tylko 
krakow akieli, nlfa Kupi ów , Przem ysłow ców  io ió b  pryw atayelt, 
z Jm ^ s /k a ły c h  poza Krakowem i tylko na Iclt rachunek. Ró­
w nież zajm ywać cię ł ę&Izic wysyłką LuTionycb tow arów  przez 
zakontr»kłowa1!ego spedytora. U la in teresow anych odpada po­
trzeb a  jazdy  do Krakowa, s tra ty  czasu, pohaczenia  kosztów  
■ trudów  podróży l pobytu  w Krakowie*. P /o t im y  ż ą d a ć  n ic -

d z ia -  
•ce .

* rło c z !jT e\t-y cze fp a  jący ch  o b ja i t i k  A o rg a a lz a ć y i te g o  d 
tu  n n s z e c o  B ła ra .  J e d v a a  ta g o  ro d z a ju  e g e n e y a  w  PoL

ZIEMNIAKI
k a p u s to , m a rc h e w , b u r a k i,  o ra z
inne jarzyny dostarcza natychmiast 

w wagonach zamkniętych

PeltS a t!vra m. h. w krałowic, ul. Emleftsk 13.
fifii Lwitr, hotel Eero.uijiltl. 242t>

M Y D & O  r
4« prania, petnoproceatawc, 
tylko hurtowo.e. poleci po ce­

nach bordio przylepnych
iirm o S. BlnSEJi

Haai rolnicso *kaadil«wy
R idzlw iłłow ska 15, X «I«t U lu .

S T O L IC Z K I
eryRfnahie umcrykjiitakte ped 
m aszyny p iJarskfe, sprzed*»j4: 
Jul. LassacińskI Kraków , ulica 
Topolowa J5. 2457

Subskrypcya Pożyczek Odrodzenia
p r z e e ttu łe n a  t lo  3 @, w rzaiin la . .

Kasa Oszczędności Miasta Krakowa
u l. Szpśtaraa 15. <2332

przyj mii je dalej sabskrypeye w  gotówce, oraz za- 
mienia asy gnaty pożyczki r. 1.918 tudzież obłigacye 
austr. pożyczek wojennych na ppżyczki długoterm i­

nowe 1 królkoterm inow e z r. 1920.

D c « n ł  E ia iT O ts w fe lu

Dr. TOMIASZ JflNIS2 EU*SK3
b .  dtifRoUtni l i kf t i  Stsejl klimatycznej w Zakopanem

o r d y n u f ©  w  e & o r & b s s h  p ć u e .  
Kraków, ul. Długa 27 (róg ul. FillpaJ.

-___________________  4 —ł  p -  p . ________________ a3 3 0

Kożuszki i serdaki
damskie i dzicsięct*

p e ie a a  :445

JULIAN WAJDA
łbyłf dłn^oletni kięrowiiik firmy 
A* JachnuakT. — Prtyjrauje futra 

w  kćtnisoffą sprzDdai.
*r.E.ó<>, S2i, uel« g ł .  9

( f m a l  BlcIiEiS).

Zakład tsohn. dentystyczny
Zofii M erkow sk icJ

o tw e rtr  trm czasow o  t  pow oda 
b raka lokhla h i ;  p ł a c a  M a - 

t c j k l  S .  2403

o i u B i n i
mńit!. fesjtiej i feiit na-j. 

Dymki, drelichy, rj-rnikl 
i płótna na przaJeNtądł*.

KotsufitiypRAwy
dla Panłeneż i Studeniów
g o lo w e  i ua aaraówicnla.

[£PI

Kraków, Słoŵ or/aka 13.
2338

P O Z N A J S lE S łE  1
W szystkim  pragnącym poicr.£  
sw ój charak ter, za le ty , w a d r 
i w ażniejsze  zdarzenia w ży­
c ia , Łoaionlkującyni v ia s a q r ( -  
czaie  imię, nazv. >sko i ad rer, 
cennn w skazówki w ysyła ó tz -  
p la t tie uczony psycho grafolerr 
S zy ile r-S zk o la ik  (au to r (>rcc 
naukow ych) W arszaw a, Piektiu 
25 — 12. 2337

Pasta da pdłdg
l e p p c a i y u t B J .  

Pefum rya Uisrkicw iez iftj
Kraków, PIr j  Sr.csepaógki 3

Fortepiany, Piania,
Fiskermenis

S praedał, zawifina, w /a .t-  
Je« . Kupuje tak ie  iasiru - 
m suty u i y w a n e .  —  S t ł n d  
forłcpitnów  Melony Smo­
larskiej, W olska 7. 1429

Ś ru lo w n ik
do m otoru lub Lic eto na 
3-4 koni, do siekania fra- 
szy, mlcłcuia raeówki i 
®»pv, ICO kię. na godzinę, 
<5o sprzedania. — W iad t- 
niość u firmy: S. B IN ZE^ 
Dom K olniczo-handlow y. 
Kraków, Raclziwliłowska 
1!, Tclefoa 1419. Ł36i

■ W

l
2C21

p S sP E J iz c T E ^ iJ n a . A p a r a ty  d o  p o w ie la n ia  s y s t e m u  „Greił*4, 
p a p ie r  w o s k o w y  o r a z  fa r b y  d o  a p a r a tó w  w o d n e  i  o le j n e  p o le c a  
F irm a  L a d ® ! : !  f i ś ł K S C E I ,  K r a k ó w ,  U i .  S " a W 2 ’ l *  L .  1 0 .  T q 5 © 7 o b  

K r.  32*88. T o w e r  n a p e p s t c j  fakoftet. ( « n y  p r z y s t ę p n e .

MAŁOPOLSKI §
e a m ł a w

w Krakowie, Nadwiślańska 12 
Szatnia, Podwale 8

poieca gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materye 
3 S 3 S S S S  ■ wełniane i płócienne. ~  ■
Sprzedaż bez ograniczenia I Sprzedaż hez onraoiczenia I

2 D I

J . k ła d e m  Potahiej Sjtółki prasowej. Stow. raroj. z  o"t. odjiow. w  Krakowie. Rcdakto o d D O w ie d m lu y : Karol H o l e k e t .  —  Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie jpod z a rz ą d e m  Romana Perka


